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„i. Ekspedycja i Bioro Bedakcyi przy pla- 
" ^-jihetaowskim pod Nr. 15. DZIENNIK POZNADziennik Poznański

iiieunie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
» c’° pnświętnych.

p»na oeioszeń (Inseratów):®droknege 1 sgr. 6 fen - K. 
m«ä 1 drobnego 3 sgr. (mci. tłumaczenia). 
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frankowane

ff Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 
versetle, agence d annonces internationales, 100, Rue Richelieu. - W TTamfit™

Przedpłata kwartalna
^7”^*, » Pomenta 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckióm 9 mar. 13 fen., w Anstryi 6 guldenów, we 
Francy, i fr„ w Anglii 13 mar. 50 fen., w sAecy 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcji 23

frM w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

”, .ekspedycji; przedpłat, przyjmują 
y,(i?™arCklI-prB8kieJ oraz w Państwach do związku po- 
«tnZ g° "WInlMko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozo, 
k Rękopisma

nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszozene będą

rt
yy " j, - - v «J. ». uiuraireui
verseile, agence d annonces internationales, 100, Rue Richelieu’ — w" Tïâ,ôh,’,r™ " w". 77*“"“ “ï B. A 1 b « 1,. Tauben,84, ihwÄSJÄ “;s.$

POZNAN, 15 lutego.

Aiencye Dziennika Poznańskiego:

iré» Wersalskie Zgromadzenie narodowe odrzuciło na
go t ubotnié“1 posiedzeniu wniosek do u-ta wy o utworzeniu 
W ¡natu 368 glosami przeciw 345, przyjąwszy poprzedniou Z------O a ' l J J O J r r---

Jviicze artykuły tego samego wniosku po Części 
Rawkami deputowanych lewicy. Odrzucenie u- 

0 «enacie, które, mówiąc nawiasowo, nastąpiło 
fJzianie i wielkie w Paiyżu wywołało wrażenie, 
sobie wytłumaczyć należy, że legitymiści, nie bio- 
udziału w głosowaniach nad poprawkami, połą- 
8ig w chwili stanowczćj z konserwatystami. Zdaje 

■ •» również, iż i bonapartyści, którzy z powodu tak- 
Nr. j wskazanój im interesem własnego stronnictwa, 
¿¡7 osowali za głośną poprawką dep. p. Duprata, przy- 
’1“ ¡jli ręki do rozbicia ustawy o senacie. Po odrzuce- 
iącji j ustawy _ podał członek lewicy pan Brisson, jak 

z sobotniego wiadomo telegramu, wniosek o roz- 
'ndlui łzan‘e Zgromadzenia narodowego i zażądał dla 
i p» lego wniosku nagłości, na co jednakże nie zgodził!

rota większość Zgromadzenia. W rozprawach nad tym---- o ---------- ’’ M
¡edmiotem żywy wziął u ział p. Gambetta, popiera 

' W» wniosek p. Brissona. Mimo to a może właśnierud V
tego wniosek Zgromadzenie odrzuciło. Po od- 

l^fLenia wnieśli pp. Waddington i Vautrain dwa 
. w.projekta do ustawy o urządzenie senatu, które 
JÇfji ¡ekasmo komisyi konstytucyjnej. Komisya ta ze-
---- , ita się bezzwłocznie i zda w bieżącym jeszcze ty-
l dniu niezawodnie sprawę o organizacyi senatu, tóm 
ominit ^j> że załatwienie tój ustawy w ścisłym zostaje 
eniau iązku z projektem do ustawy o organizacyi władzy 

»ydenta, a o tę natarczywie upominają się w Zgro- 
qqi tonju narodowóm.
""6 W kołach rządowych wywołało odrzucenie ustawy 
wid ą »nacie wielką radość. Do Koln. Z tg. telegrafują, 
ia don marszałek Mac-Mahon skorzysta bezzwłocznie z 
»Clili wilowéj większości, aby odnowić dotychczasowy ga­
mbity lęt, będący, jak wiadomo, ciągle w stanie przesile- 
'iegły » , Ks, Broglie ma stanąć na czele gabinetu, Deca- 
1 rz)WMathieu, Bodet, Cailloux, Grivart i Cissey zatrzy-z   , ------— ——j 4JU.VA es J —

) ta ifjł teki, natomiast wystąpią Cumout, Taillhaud, 
w w Ki ontaignac i Cha baud Latour. Admirał Roncière le 
«tnia wij(ironapartysta) ma zostać ministrem marynarki. 
T‘ nł| toieźony w ten sposób gabinet przedłoży bezzwło- 

i lie Zgromadzeniu narodowemu nowy wniosek o or- 
Sly lizacyi senatu, rząd bowiem będzie się opierał przy- 
d wojsk n wniosków Waddingtona i Vautraina. Tyle tele- 
lendacj m paryzki do Koln. Z tg. Dzisiejsza depeszą 
itUwJ?4™® dono3i’ Mac-Mahon konferował wpra
poste i i® 2 kilku wybitnemi osobistościami w kwestyi 

silenia gabinetowego, wynik jednakże tych narad
dostał się do wiadomości publicznój. Ty le tylko 
pewnóm, że złożenie nowego gabinetu znacznym 

lega trudnościom i nie pierwój przyjdzie do skutku, 
U Ib »wziętą, zostanie ostateczna uchwała Zgromadzenia 

dowego co do ustaw konstytucyjnych.
Powoli tylko i powoli dochodzą nas z obozu hi- 

_ i , Mk>ego dokładzitjeze wiadomości o ostatnich wy- 
f P !«cn na teatrze wojennym i one to przekonują nas, 
- VJ arcie pod Lorca o wiele było groźniejszóm, niśli dało

J wnosić z zawiłych telegramów. Drugi korpus je-
“»Primo stracił tu w rannych i zabitych około 
lc ludzi i musiał ustąpić z stanowiska zdobytego 
netem przez karlistów pod dowództwem jenerała 
“■mego. —j Zwycigztwo to wielkiej jest doniosłości 

ilski' Rtadenta nie tyle pod względem militarnym, co 
’ moralnym, — zadaje bowiem kłam 

Pogłoskom o zupełnej dezorganizacji oddzia-

OÓS
iez s’

srlistowskich, o rozterkach panujących w ich 
f 0 dezercyi ich oficerów i jenerałów, między któ- 
Weniono także jenerała Mendiriego, o buntach

¡jlrwa Uznan!a nowego rządu hiszpańskiego sta- 
ną porządku dziennym rozpraw w Izbie an- 

> Wa jednóm z ostatnich posiedzeń zapowie- 
lonifpi dei)utowany d’Clery, iż zainterpeluje

1 Sch ói P?szedzenzu ministra spraw zagra- 
itjLCo.do.uznan‘a rządu hiszpańskiego. Interpe- 

17* ¡b.7 dowiedzieć się przedewszystkiem, czy rząd 
i8t'’ ?koro uznany przezeń rząd marszałka Ser- 

.75 lyj^1.a armia don Karlosa tak ciężką wojskom 
“«skini zadała klęskę, uważa na czasie spie-35 6; <-wuaia u wszą ua

P(z Z-iUZnaniem rz4du króla Alfonsa.
86 'którń- u wSg>erskie ciągłe jest jeszcze ową osią,

------ ,lec ’ p raCa uwaga i zajęcie nie tylko Zali-
apleff ktQZ *• yzedlitawii. — Prezes] gabinetu wręczył
___ itkic? • O“0— cesarzowi austryackiemu dymisyą
10® i» i totnistrów, cesarz jednakże zastrzegł sobie 
65 hż,Jlaiej02Jch depesz ostateczne w tój mierze

■Mci ° sJanowczego ukonstytuowania się nowćj 
■tt, viar^n:ientarnój, z której łona wyjść ma nowy 
k taj • sP08Ób przesilenie gabinetowe w Wg- 

692s ’¿f6 Je*ZC2e cza® Jakl^ na porządku dziennym, 
7®'50 w^111 ®tanze rzeczy trudno spodziewać się
8® ¡Ma 7worzenia owój większości.

,!ego i IfStWa’ ktdrdd obrady nie przedstawiają naj- 
94.70, Wcz n eresu d^a 8zerszego koła czytelników, ma 

nOi a nie zamkniętą, jak to pierwotnie 
i «(8Va ,marca- Powodem do tego regulamin. 
M wipl5 a zai»kniętą, na nieby się przydały 

dałokU ProJektftmi i wiele wniosków rządo- 
7 być podanych na nowo w przyszłćj

JO««'
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90 la‘eSabi O0kldj postawił dep. Cairoli wniosek o 
16® *th (¡0: “«owi2 powodu zachowania się jego przy

’Mu k? y P°łei®kiój wotum nieufności. Postępo-
'tli At- OliniatrAwio i

br 'i- • . ieJ wotum nieufności, xostçpo- 
l|) Minah“111 miBietrowie ^>antelli, Yigliani i prezesuino-k • u"uul’lc żarnem, r igiiani i prezes 

I '** lewi ett1’ ostatni zawezwał depu-
Î^ÜC'e kwestyą gabinetową odroczyli

do la 0’3ra(i nad wnioskami finansowemi i 
Ustawy o bezpieczeństwie publicznóm.

Izba przeszła nad wnioskiem Cairoliego do porządku 
dziennego. r -s

. I gabinet rumuński znalazł się równocześnie z wło­
skim pod zagrożeniem wotum nieufności, a tak tu jak 
i tam powodowali się wnioskodawcy mnićj więcój temi 
samemi motywami. — Deputowany Vernescu żądał 
wotum nieufności, z powodu, że gabinet przy ostatnich 
wyborach posługiwał się urzędowemi kandydaturami. 
—• Izba miasto yotum nieufności udzieliła gabinetowi 
dość znaczną większością głosów Votum zaufania.

W dniu wczorajszym przyjmował ks. Karól na 
uroczystóm posłuchaniu posła hiszpańskiego, który do­
ręczył mu notyfikacyą o wstąpieniu na tron króla 
Alfonsa.

. Skupczyna serbska przyjęła projekt do ustawy o 
zniżeniu służby w wojsku liniowóm z trzech lat na dwa 
lata. Na tern samón posiedzeniu przedłożono skupczy- 
me do zatwierdzenia międzynarodową berneńską kon- 
wencyą pocztową.

Dziennikarski wybryk.
Zostawiając wszystkim ludziom i pismom 

swobodę zdania, pozostawiamy ją Orędowni­
kowi, nawet wtedy, gdy traktując swoje rze­
miosło, przypomina własną prawowierność a grzmi 
anatematami przeciw „liberałom poznań­
skim." Nie myślimy, powtarzamy raz jeszcze, 
przeszkadzać Orędownikowi w traktowaniu 
takiego rzemiosła, zwłaszcza że o gustach 
się nie rozprawia a każdy ma swe potrzeby. 
W ostatnim jednikże swym numerze przekracza 
nieco dozwoloną pismom polskim miarę a wy­
stąpienie jego zasługuje na baczny ze strony 
publiczności polskiej zwrot uwagi. Pomieniony 
otóż numer Orędownika zawiera namiętną 
przeciw wystąpieniu posła Taczanowskiego fili- 
pikę, której chwila, treść i dążność wiele dają 
do myślenia. Cóż istotnie może być Orędo­
wnikowi powodem odezwania się teraz wła­
śnie dopiero, po upływie trzech przeszło tygo­
dni i to z dziwną jakąś zaciekłością przeciw 
wnioskowi i mowie p. Taczanowskiego, kiedy 
aż do tej chwili czekał i milczał a nawet obie 
mowy, tak Niegolewskiego, jak Taczanowskiego 
szczególnym jakimś w obec publiczności swoje) 
otaczał patronatem? Miałyżby tu zapanować 
wpływy, miałożby tu wyjść może hasło, które­
go słuchając, Orędownik zaczepia dzisiaj to, 
w obec czego wczoraj niedwuznaczne objawiał 
zadowolnienie?

Tyle co do chwili Orędowników ej wy­
cieczki.

Co się tyczy jej dążności i treści, ude­
rza nas dziwna zgoda Orędownika ze sta­
nowiskiem i zapatrywaniami na tę sprawę 
dzienników niemieckich mianowicie Posener 
Z e i t u n g. Przypominamy czytelnikom naszym 
wystąpienie tej gazety przeciw in stanc yi, 
której deputacya nasza wniosek swój narodowo­
ściowy przedłożyła. Toż samo czyni i Orędo­
wnik z większą może tylkę jeszcze dozą na- 

, miętności, twierdząc i dowodząc długo, że wnio­
sku takiego widownią mógł być jedynie tyl­
ko sejm pruski a nie parlament Rzeszy niemie­
ckiej, z którym Polacy z pod panowania pruskie­
go odpowiednio do swych protestów z r. 1867 
i .1871 nic wspólnego mieć nie chcą. Odezwa­
nie się Polaków o prawa swe w parlamencie 
Rzeszy niemieckiej jest według Orędownika 
niekonsekwencyą w obec owych protestów, a 
może swego czasu być wyzyskanem przeciw 
Polakom jako argument uznania z ich strony
swej przynależności do Rzeszy. Trudno dopra­
wdy powiedzieć, co w rozumowaniu takiem 
rnierniejsze, logika czy polityka. Logika 
nasza praktyczna skłoniła nas mimo protestów 
i wbrew protestom naszym, nie bawić się w 
abstynencyą, lecz uczestniczyć w wyborach do 
sejmu Rzeszy niemieckiej, wysyłać nań naszych 
reprezentantów, poszukać i w nim sobie wido­
wni do obrony praw naszych. Można przeciw 
takiej nie ulegającej dotąd żadnemu prote­
stowi decyzyi społeczeństwa naszego zasadniczo 
wystąpić, nie wystąpiwszy jednakże, czego i 
Orędownik nie uczynił nigdy dotąd, trzeba 
się zgodzić na takiej dećyzyi konsekwen- 
cye. Jakież są zaś konsekweneye owej decy- 
cyi? Czy może wybrawszy deputowanych, za­
trzymać ich w domu; czy może wyprawiwszy 
ich do Berlina, kazać im milczeć; czy może 
pozwoliwszy im przekroczyć próg komnaty sej­
mowej, dać im tylko O r ędo wn iko wo - Ku­
ry er o we rozgrzeszenie na popieranie wniosków
i głosów pp. Schorlemer-Alstów i innych cho-

rago w centralnej frakcyi? A więc nie ma być 
według Orędowika wolno, ma być poczyty- 
wanem.za grzech przeciw logice i polityce na­
rodowej deputowanym naszym, skoro wstąpi­
wszy do komnaty sejmu Rzeszy podnoszą skar- 
r’.ę w imię zdeptanych praw narodowych, skoro 
zdobywszy sobie trudną sposobność podniesie­
nia głosu polskiego dopominają się gdziekol- 
wiekbądź i w obec kogokolwiekbądż uznania 
tego, co nam się należy? Jeśli chodzi o sub­
telności parlamentarno - formalne, to przecież 
uchwała sejmu Rzeszy rozstrzygnęła na rzecz 
posłów naszych, dopuszczając ich wniosek pod 
dyskusyą w łonie instancyi, która się Posener 
Zei.tung a razem z nią i Orędownikowi 
zdaje niekompetentną. Co się zaś tyczy rzeczy, 
należałoby się w obec lenistwa w służbie 

i narodowej, w obec abstynencyi jaką się zamo­
żniejsze zwłaszcza obywatelstwo nasze odznacza, 
wdzięczność raczej i uznanie, aniżeli nędzną 
Partyjn3' zawiścią natchnione zaczepki reprezen­
tantom naszym sejmowym, że choć z trudem i 
mozołem i nie pytając o subtelności formalne 

i zdobyli sobie sposobność odezwania się dono­
śnie z dosłyszalnej całemu światu trybuny w 
imię pokrzywdzonych praw narodowych pol­
skich. Błoto ciskane na nich nie za to może, 
że milczeli, lecz za to że mówili w obronie 
praw naszych jest szkaradą a plami nie ich, 
ale raczej owych nieprzebiernych krytyków co 
go się do ręki wziąć nie powstydzili.

Druga część filipiki Orędownikowej 
zwraca się, powiedzmy bez ogródki, w sposób 
denuneyatorski a znów w zgodzie z prasą nie­
miecką i częścią zachowawczo-prawowiernej na­
szej, przeciw ustępowi mowy Taczanowskiego 
o naszym zwrocie ku Wschodowi." Nie ma­
my nie przeciw swobodzie zdania, nie myślimy 
bynajmniej powstrzymywać tezy nieomylności 
deputowanego, przemawiającego z trybuny, po­
zostawiamy najzupełniej wszelkie komubądź 
prawo krytyki owego wystąpienia p. Taczano­
wskiego, ale przeciw czemu protestujemy na- 
samprzód, to przeciw kłamstwu jasne jego 
orzeczenie przekrzywiającemu, przeciw kłamstwu 
dalej wskazującemu osobę mówcy nieledwie tro­
skliwości prokuratorskiej a zwolenników jego 
zdania mściwości polityki pruskiej. Czemuż i 
komuż, pytamy, ma denuneyatorska ta interpre- 
tacya jawnych słów p. Taczanowskiego służyć? 
Zwrot nadziei naszych ku Wschodowi, o któ­
rym mówi p. Taczanowski, nie jest przecież ni­
gdy tem samem, co według zgodnych na ten 
raz Posener Zeitung, Kuryera i Orędo­
wnik a „oburęczne rzucenie się w objęcia mo­
skiewskiego knuta." Nie jest to, jak już raz 
mieliśmy sposobność powiedzieć, ani aktem roz­
paczliwej jakiejś kapitulacyi polskiej w ręce 
Moskwy, ani niewczesną a płytką, jak po­
wiada Orędownik, groźbą przeciw Niemcom,

. lecz zewnętrznym a nie pierwszym objawem 
przemiany, która się we wnętrzu naszem pod 
wpływem okoliczności ostatniego czasu powoli 
ale nieubłaganie spełnia. Precz więc przede­
wszystkiem z dowolnem i rozmyślnem przekrę­
caniem dosłownego brzmienia wiadomych słów 
p. Taczanowskiego, precz dalej z podstępnem 
podsuwaniem im czy to w obec prokuratora 
pruskiego czy to w obec opinii publicznej pol­
skiej znaczenia, którego nie miały.

Co się tyczy zarzutu „płytkości“, którą 
zarozumiałość Orędownikowa czyni owej 
„możności zwrotu nadziei naszych od Zachodu 
ku Wschodowi,— słów tylko kilka, przyczepia­
jących się naturalnie, do tego, cośmy bądź to 
powiedzieli dzisiaj, bądź to powiedzieli już w 
tym przedmiocie dawniej. Że trzeba pracować, 
że trzeba ogarnąć pracą narodowe żywioły pol­
skie wszędzie, jakie są i gdzie są pod panowa­
niem pruskiem, — rada ta Orędownikowa 
nie jest dla na» wcale nową, ani też nie myśli­
my jej zaprzeczać właściwej wartości. Praca ta 
jednakże nad zachowaniem narodowego bytu 
dwumilionowemu żywiołowi polskiemu pod ber­
łem pruskiem nie przeszkadza, aby zagrożona 
przyszłość jego opierała się naturalnie o pod­
stawę słowiańską, aby z niej czerpała swe soki 
żywotne i odświeżające, aby z szerokiego pnia 
słowiańskiego rodziła coraz to nowe, zielenie­
jące gałęzie. — Zwracały się dawniej a bar­
dzo naturalnie nadzieje polskie w stronę Fran- 
cyi, Włoch, liberalnych Niemiec, Turcyi, Wę­
gier. Cza» i okoliczności wykazały! płonność o- 
wych nadziei, choć z pewnością grzechem na­
rodowym swego czasu nie były. Dzisiaj otwie-

rają się racyonalniej daleko widoki możności 
oparcia bytu polskiego o naturalną, bo rodzi­
mą do pewnego stopnia podstawę słowiańską. 
Jeslże w tem grzech, jestże w tern błąd pły­
tkości, jak powiada Orędownik, jestże w tem 
jakaś przeszkoda dla owej pracy około utrzymania 
bytu narodowego żywiołu pod panowaniem pru­
skiem? — Jak zresztą znaczącą była owa u- 
waga o „zwrocie naszych nadziei ku Wschodo­
wi“, jak mało „płytkości“ było powołanie się 
nań ze strony Taczanowskiego, jest najlepszą 
miarą wrażenie, które ustęp ten mowy jego 
sprawił na prasie i opinii niemieckiej. Był to 
istnie syk bólu dotkniętego mimowolnie w nie­
dostrzegalną na zewnątrz ranę. Wybuchnęły je- 
dnogłośnem oburzeniem dzienniki niemieckie, a 
wypróbowane przyjaciółki, jak Posener Zei­
tung, zaczęły nam przypoińinać obowiązki pa­
triotyzmu, przytaczać z lubością pisma emigra- 
cyjne> jak zurychskie Wici, przelicytowywać 
samychże Polaków patryotyzmem polskim. Czyż 
w tem nie wymowna wskazówka; czyż to „pły­
tko“ może uczą nas nasi przeciwnicy owym je­
dnobrzmiącym chórem, czego nam szukać, czego 
im się wystrzegać i obawiać należy?

Trzymając się zasady divide et impera, 
oddziela dalej Orędownik wystąpienie p. Nie­
golewskiego od wystąpienia p. Taczanowskiego. 
Pierwszego chwali, drugiego gani. Śmieszna to 
trochę i oryginalna pretensya. Jesteśmy prze­
konani, że tak jeden, jak drugi przyjmą tylko 
z uśmiechem myśl podobnej separacyi, bo jeśli 
p. Niegolewski mówił a mówił dobrze, jak sam 
Orędownik przyznaje, zawdzięcza to właśnie 
głównemu wnioskowi i uzasadnieniu jego ze stro­
ny p Taczanowskiego, który mu przemówić dał 
sposobność. Jeźli zaś dalej p. Taczanowski mó­
wił o zwrocie nadziei naszych w stronę Wscho­
du, nie zaparł go się z pewnością p. Niegole­
wski, żałując w swej mowie, iż mu przychodzi 
zerwać z długoletniemi gwemi co do Niemców 
i Zachodu iluzyami. Gorszą od owej pierwszej 
jest odegrzana istnie\z wystąpienia Laskerowego 
a nie poraź pierwszy objawiająca się pretensya 
Orędownika wywołąnia scysyi między re- 
prezentacyą sejmową a ludem polskim, echo sta­
rego i znanego hasła. Ludu polskiego nie ma­
cie za sobą w waszej polityce! — woła Orę­
downik. Zdrożne to hasło rozstroju nie dla 
ludu, który powoli pójdzie tam, gdzie mu oko­
liczności i naturalny bieg wypadków drogę wska- 
żą, ile raczej w obliczu obcych, którzy, słucha­
jąc przemówień Laskerów, którzy, czytając głosy, 
jak Orędownika, mogliby z pozorem prawdy 
rzucić światu w oczy zgubnym dla sprawy na­
szej narodowej argumentem, że nie ma zgody 
między wyborcami a reprezentacyą sejmową pol­
ską. Jak to grubą przecież mimo podszczuwań 
Orędownika i partyi, której służy, nieprawdą, 
najlepszym dowodem, ze zaczepionych obu mó­
wców widzimy przez długie już lata reprezen- 
tantami nie kogo innego, lecz ludu wielkopol- 
skiego na sejmach niemieckich czy pruskich.

Pod koniec jeszcze jedna uwaga, 
i mi Or?d°wnik zaręcza w swym artykule po 
kilkakroć uległość dla praw krajowych, mówi, 
że wszelkie nasze usiłowania około utrzymania 
i podniesienia naszej narodowości mogą się do­
konywać jedynie w granicach praw krajowych, 
że absolutnym warunkiem rozwinięcia tego ro­
dzaju agitacyi politycznej jest poszanowanie 
praw krajowych. Bardzo dobrze! Cieszyć bę­
dzie bez wątpienia wszystkich ludzi „lojalnych“ 
owo nawrócenie się Orędownika na wiarę 
„szacunku obowięzującego nas prawa“, jak cie­
szyć się mają powód nasze władze publicznego 
bezpieczeństwa z pozyskania ochotników w sze-- Ł «/ ---  - - — V.*. 'I II

regaeh prasy polskiej, ochotników denuneyują- 
cych dosłownie swoich własnych reprezentan-
to w sejmowych w sposób następny: „odgrażać 
się Moskwą i to na tak Wysokiem miejscu, ja­
kiem jest parlament niemiecki, to prawie tyle 
co próbować szczęścia pp za ową granicą obo- 
więzujących nas praw krajowych.“ Jeźli już je­
dnakże Orędownik i partya, której tak pię­
knie przeciw swoim za nieswoich służy, pała 
istotnie tak szczerym szacunkiem dla praw nas 
obowięzujących, w obrębie usiłowań na rod o- 

, czetnuż natenczas nie pała równym w 
dziedzinie kościelnej i czemuż nie skłania kor­
nie głowy w obec także przecież prawami kra- 
jowemi uświęconego systemu rządowego w o- 
bec duchowieństwa i kościoła? Naturalne to we- 
dług nas takiej koncesyi następstwo.



Wiadomości urzędowe.
Król, powiatowy budowniczy Karól Wilhelm Hermann 

Barniok w Świeciu mianowany został król, inspektorom bu­
dowli wodnyoh w Kwidzynie.

Rorespondencye Dziennika Pozn.

Z pod Rogoźna, 13 lutego.
fEgzekucya u ks. Ussorowskiego.)

(Z.) Jak wszędzie w całym naezem Księstwie,
tak też i u nas w Rogozińskićm kary porządkowe sy­
pia się na księży nie uznających p. Massenbacha za- 
rządzcą majątku kościelnego. Dowiadujemy się w tćj 
chwili, że nie dosyć było p. Massenbachowi nasyłać 
od kilku miesięcy listami proboszcza Ussorowskiego, 
ale na dniu dzisiejszym rozporządził egzekucyą pier- 
wszćj części kar porządkowych nałożonych na niego 
w ilości 180 talarów. Daremne przecież były odwie­
dziny egzekutorów w plebanii, albowiem nie znaleziono 
nic coby zabrać było można. Komisarz i burmistrz 
dowiedziawszy się, że jakieś dwie krowy i drzewo w 
podwórzu znajdują się plebańskićm, rozkazał natych­
miast obłożyć je aresztem; przekonawszy się jednako­
woż, że i one nie są własnością ks. proboszcza, po­
spieszył z przyaresztowaniem pieniędzy, które probo­
szczowi należały się 1 stycznia r. b. z kasy miejskiej 
w tćj myśli, że może nieodebrane wpadną w jego ręce, 
tymczasem i to mu się nie udało, gdyż już zawczasu 
proboszcz je był odebrał. Tak więc na niczćm spełzły 
wszelkie jego usiłowania.

Berlin, 14 lutego.
(Idea państwa w Prusach i wychodzące broszury. — Admini- 

stracya majątku kościelnego. — Kolo polskie.)
(m) Zwykle — piszo jeden z nowszych publicy­

stów niemieckich — przedstawiają dawniejszych Rzy­
mian jako naród, u którego idea państwa i absolutyzm 
państwowy górowały nad wszystkićm. Z czasem po­
woływać się już nie będziemy na ten przykład, bo ta­
kowy dostarczą nam Prusy, z tą tylko różnicą, że u 
nich absolutyzm państwowy jeszcze wyższego dosięgnął 
szczebla. I w istocie, idea państwa tak dominuje nad 
wszystkićm i wszystkimi, co w Prusach, tak wszystko 
podbiła, że — chcąc nie chcąc — przyznać musimy 
słuszność publicyście niemieckiemu. Czćm się to stało, 
czy się historya pruska na to złożyła, czy do tego dą­
żyli elektorzy brandenburgscy i wszyscy twórcy pru­
skiego państwa — rozbierać nie będziemy, dość, że w 
Prusach taki się wyrobił sposób myślenia, że prawo, 
słuszność, moralność, wszystko to znika w obec racyi 
stanu. Jeżeli chodzi o interesa państwowe, wtedy u- 
stępują wszelkie prawne i moralne względy. Ten spo­
sób myślenia i to przekonanie, że dla idei państwa 
wszystko poświęcić należy, wkradły się wszędzie i 
wkiadły się naturalnćm następstwem w pruskie sądo­
wnictwo i wyrok najwyższego trybunału w sprawie 
wolności mównicy, który swego czasu tyle narobił ha­
łasu i wszystkich oburzyć musiał.

Ale bądźmy tćż sprawiedliwi i powiedzmy, że, 
jeśli sędziowie pruscy, więcćj się uważają za sługi 
państwa i interesów państwowych, niźli za sługi prawa 
i sprawiedliwości, nie czynią tego może w skutek wpły­
wów i parcia rządowego. Wpływów tych wywierać na 
nich nie potrzeba, bo tak w nich jak w innych urzę­
dnikach pruskich już tkwi, jak ktoś powiedział, 
„gouwernamentaler Zweckmassigkeitsgeist“, że ich wy­
rok wypadnie zawsze w myśl rządu a najczęściej ko­
sztem sprawiedliwości. Mamyż jeszcze innych na nasze 
twierdzenie szukać przykładów, rozpisywać się nad 
administracyą pruską, dawać obraz sejmu pruskiego, 
Izby poselskiej i Izby panów, zastanawiać się nad za­
kładami naukowemi i wychowaniem publicznćm? A 
nauki i literatura? —słusznie możnaby się zapytać — 
przecież w nich inny powinien duch panować, duch 
wolności i samodzielności? Nie tu miejsce rozwodzić 
się nad tóm, czy taki Treitschke mógł w ogóle no- 
zyskać katedrę historyi w „siedlisku inteligencyi“ czy 
taki liberalny Droyseu lub Momsen honor i korzyść 
przynoszą nauce, czy wreszcie zgrzybiały Rankę nie 
zabił przeszłości swojój zaciągnąwszy się przy schyłku 
swego żywota do szeregu szermierzy Bismarcka — do 
scharakteryzowania całego tego świata uczonego wy­
starczy mowa pana du Boi» Reymond, jaką wygłosił 
jako rektor uniwersytetu pod dniem 3 sierpnia 1870 
a w którćj te pamiętne wygłosił słowa: „Berliński uni­
wersytet naprzeciwko pałacu królewskiego zakwatero­
wany, duchowym jest pułkiem przybocznym domu Ho­
henzollernów.“ Czyż można było drastycznićj się wy­
razić o tych uczonych pruskich,. którzy stoją na czele 
„des grossen Culturkampfes“? Że władza, że państwo 
dążą do tego, że w ich interesie to leży, ażeby uczeni 
zamiast służyć prawdzie, służyli interesom państwa, 
nikt zapewne temu nie zaprzeczy, ale cóż się stanie z 
nauką, która ma tylko na względzie interesa państwa? 
Czy zdolna wychować samodzielne charaktery? To 
tćż nie ma ich w Prusach i napróżnobyśmy szukali 
tych samodzielnych charakterów — są natomiast słu­
żalcy tylko, pochwalający każdy czyn dokonany i skła­
dający naukę, przekonanie i zasady u podnóża żela­
znego księcia. — Otóż uwagi, które mi się nasunęły 
w obec tej powodzi broszur pisanych na rozkaz, w 
duchu czasu i fałszujących opinią. Jedną z takich 
broszur mam pod ręką, nosi ona tytuł: „Die Volks- 
kraft Deutschlands und Frankreichs“ a autorem jćj jest 
niejakiś baron Fricks. Nie zwróciłbym na nią uwagi, 
gdyby nie te wielkie według autora prawdy (sic), że 
siła produkcyi w Niemczech jest o wiele większą niśli 
we Francy i, że kiedy Niemcy z każdym dniem wzra­
stają w ludność, Francyi ludność w zatrważający 
zmniejsza się sposób, a dzieje się to skutkiem wycho­
wania, znajdującego się w ręku zakonów itd. Gdyby 
nie to ostatnie twierdzenie, nie zrozumielibyśmy celu 
tćj broszury, tyle jest w nićj bowiem sprzeczności i so- 
fizmatów; wystąpienie jednakowoż przeciw duchowień­
stwu w ogólności a w szczególności przeciw francuz- 
kiemu odkrywa cały plan broszury a tyin planem jest 
wykazać, o ile to wyżej pod każdym względem stoją 
Prusy, że ich ustawy majowe to non plus ultra pra­
wodawstwa, które we wszystkich państwach naśladować 
należy, i że nawet pod względem ludności wkrótce ’ 
prześcigną Francyą. Nie .wiem, czy statystyka tak i 
dobrze oblicza jak matematyka lub astronomia, ale to 
pewna, że według pana Fricksa w dniu 23 czerwca 
1892 roku ludność Prus wyrówna zupałnie ludności 
Francyi — ażeby ją jóźnićj znacznie wyprzedzić. 
Trzeba tu jeszcze dodać, że autor nie przepomina i o 
bogactwie Prus, które, jego zdaniem, wzmaga się wi­
docznie. Tćj matetyi jednakowoż najmnićj poświęca 
uwag, bo snąć czuje, mianowicie w obecnych czasach

bankructw I braku powszechnego pieniędzy, że to naj­
słabsza Prus strona — ale i bez tego pytam się, na 
co nauce i ludziom przydadzą się tego rodzaju bro­
szury, które jak grzyby po deszczu mnożą się bez­
ustannie? Nie piszę tćż o innych, bo ich wartość ta 
sama — żadna.

W dniu jutrzejszym Izba poselska nie "będzie 
miała posiedzenia; natomiast zbiorą się niemal wszy­
stkie komisye w celu przygotowania prac. Na po­
rządku dziennym wtorkowej sesyi projekt do prawa o 
administracyi majątku w katolickich gminach kościel­
nych. Projekt za nadto obszerny i ważny, ażeby nie 
miał być przekazany komisyi. Z polskich posłów 
przemawiać ma podobno ks. dr. Jażdżewski. Jutro 
koło poselskie będzie w komplecie.

MIEJHCY.

w Berlin, 14 lutego. Na wczorajszćm posie­
dzeniu Izby deputowanych przyjęto wniosek deputowa­
nego Rickerta i towarzyszy, dotyczący głosowania za­
prowadzonego w parlamencie angielskim. Następnie 
po przyjęciu w ostatecznćm, trzecićm czytaniu projektu 
regulującego prawa i atrybucye ks. Arenberga, przystą­
piono do drugiego czytania etatu. Deputowany We- 
dell Wehlingsdorf, podniósł przy pozycyi bezpośrednich 
podatków nierówności jakie pod tym względem panują 
w niektórych miejscowościach. Zastósowanie podatku 
klasycznego nie odbyło się zdaniem mówcy wedle spra­
wiedliwego censusu, tak np. obwód rejencyjny dyssel- 
dorfski płaci mnićj podatku klasycznego — aniżeli 
cała prowincya Prusy. Deputowany Miquel dodał 
nadto, że nowy podatek klasyczny nie małe na zacho­
dnie prowincye sprowadził ciężary. Izba po krótkićj 
jeszcze w tćj mierze dyskusyi, przyjęła projekt docho­
dów państwowych i przeszła następnie do obrad nad 
etatem wydatków i rozchodów.

W dniu jutrzejszym ma się rozpocząć w Izbie 
5 ierwsze czytanie projektu do prawa o administracyi 
kościelnych majątków. National Ztg. wspominając 
o tćm, powiada, że spokojne się dotąd zachowanie fra- 
kcyi centrum w obec tego projektu, nie należy tłuma­
czyć sobie w tym sensie, jakoby centrum zaniechało 
już dalszćj opozycyi, owszem agitacye klerykalnego 
stronnictwa odbywają się po całym kraju i nie prze­
bierają bynajmnićj w środkach. Co się zaś tyczy sa­
mego projektu, nad jakim w dniu jutrzejszym obrado­
wać będzie Izba deputowanych, to wszelki protest i 
opozycya ze strony frakcyi centrum — zdaniem N a t. 
Ztg. — będą tylko bezowocnemi i nie doprowadzą do 
żadnego rezultatu. Rząd bowiem nie ustąpi bynajmnićj 
z raz obranćj drogi i przeprowadzi swoje, bo większość 
reprezentacyi kraju ma po sobie.

Rada związkowa odbyła w dniu wczorajszym ple­
narne posiedzenie pod przewodnictwem ministra Del­
brücka i przekazała instrukcyą dla Izby obrachunko- j 
wćj cesarstwa odnośnemu wydziałowi. Następnie obra- ! 
dowala nad utworzeniem komisyi szkólnćj dla cesar- ; 
stwa i innemi pomniejszemi kwestyami. Wyjazd mi- ■ 
nistra Delbrücka do Włoch na czas niejaki odroczo- • 
nym został.

Zmarły w tych dniach Karól Fryderyk Savigny, 
był synem sławnego na całe Niemcy prawnika i mini­
stra sprawiedliwości. Urodzony w Berlinie 19 wrześ. 
1814, studycwoł prawo w Paryżu, Berlinie i Monachium 
i w r. 1836 wstąpił do służby pańitwowćj. Począwszy 
od 1839 hył kolejno sekretarzem poselstwa w Londynie, 
Dreźnie, Lizbonie, Hadze i Paryżu, następnie posłem 
w Karlsruhe i Dreźnie a od 1 kwietnia 1864 pełno­
mocnym ministrem pruskim na Zgromadzeniu Związku 
niemieckiego we Frankfurcie nad Menem. Wybrany 
do Izby deputowanych i parlamentu poświęcił się cały 
obronie praw katolickiego kościoła. Karól Fryderyk 
Savigny miał właśnie objąć przywództwo frakcyi cen­
trum w Izbie deputowanych, kiedy go śmierć zasko­
czyła.

AUSTRYÂ I WĘGRY.

»le Wiedeń, 13 lutego. Punkt ciężkości ży­
cia parlamentarnego przedlitawskiego przeniósł się 
znowu do komisyi, które zajęte są przygotowaniem 
materyału pod obrady pełnćj Izby. W wydziale wy­
znaniowym przeniósł się wczoraj do wieczności projekt 
do ustawy o ślubach cywilnych, a ponieważ umorzenie 
tego projektu stało się za wiedzą prawdopodobnie i 
wolą ministra wyznań i oświaty, a tćm samem i całe­
go gabinetu, przeto te dzienniki, które tęschnią do po­
dobnych w Przedlitawii stósunków, jakie kwitną w Pru­
sach, rzucają gromy na cały gabinet i wróżą mu blizki 
upadek. W łamach tych dzienników, między któremi 
rej wodzi N. Fr. Presse, kwestya przesilenia w 
Przedlitawii jest kwestyą otwartą.

Więcćj daleko niż głuche pogłoski o przedleniu 
gabinetu przedlitawskiego zajmuje opinią publiczną 
kryzys ministeryalna w Węgrzech, którćj końca trudno 
dziś nawet przewidzieć. Prezes dotychczasowego ga­
binetu p. Bitto wręczył już cesarzowi austryackiemu 
dymisyą całego gabinetu, prosząc zarazem, aby wyłą­
czył go (Bitta) od wszelkich dalszych kombinacyi mi- 
nisteryalnych. — W tćj chwili nic a nic nie da się 
jeszcze powiedzieć pewnego, jakie w tćj mierze zapa- 
dną uchwały. Nie podlega bowiem najmniejszćj wąt­
pliwości, że, jeśli rozwiązanie przesilenia ma nastąpić 
w granicach ściśle konstytucyjno-parlamentarnych, o- 
stateczna uchwała wtenczas dopićro będzie mogła być 
powziętą, gdy rzeczy tak sięzłożą, iż będzie można 
liczyć z pewnością, że nowy gabinet znajdzie poparcie 
w większości parlamentarnćj.

Nim p. Bitto udał się do Wiednia odbyła się na­
rada ministeryalna,fna którćj wszyscy ministrowie pod­
pisali dymisyą. Zarazem podali się do dymisyi wszy­
scy sekretarze państwowi. Przed naradą ministeryalną 
konferował p. Bitto z panem Szlavy, i ztąd wyciągają 

, dzienniki wniosek, że ów członek stronnictwa Deaka 
powołanym zoBtanie ponownie do przewodniczenia no­
wemu gabinetowi.

Mówiąc o kombinacyach, dwie przedewszystkićm 
wysuwają się na pierwszy plan kombinacyc. Pierwsza 
polega na połączeniu umiarkowanej opozycyi z pra­
wowierną frakcyą stronnictwa Deaka, z którćj kombi­
nacyi wykluczają jednakże Senyego i Lonyaya (pier­
wszy naczelnik starokonserwatystów, drugi przewódzca 
Deakistów), oddając zarazem Tiszy (naczelnik opozy­
cyi) tekę ministerstwa spraw wewnętrznych. Kotnbi- 
nacya ta, którą popiera przedewszystkićm hr. An- 
drassy, mogłaby się łatwo rozbić o skrupuły Tiszy, 
który nie chce podobno wstąpić do gabinetu bez Sen- 
nyego W takim razie powstałoby niezawodnie, boć o 
wyłączeniu z kombinacyi gabinetowych przewódzcy le­
wego centrum, nie da się w dzisiejszym stanie rzeczy 
pomyśleć, ministerstwo Sennyey-Tisza.

SERBIA.

# Bialogrod, 11 lutego. O ostatnićm prze­
sileniu gabinetowćm pisze korespondent białogrodzki 
doNational-Ztg.: Po podaniu się do dymisyi 
gabinetu Zumicza, złożonćm zostało, skoro książę nie 
mógł zdecydować się do powołania do steru mężów 
znanych z przekonań radykalnych „ministerstwo urzę­
dnicze.“ Nowy gabinet do żadnego właściwie nie na­
leży stronnictwa i jest, co się dotyczy wewnętrznćj poli­
tyki, najzupełnićj bezbarwny. Obejmując ster rządu 
otrzymał od księcia polecenie, aby występował pojed­
nawczo we wszystkich kierunkach, oddziaływał zba­
wiennie na uspokojenie umysłów, łagodził wzburzone 
namiętności i starał się być zawsze i wszędzie bezstron­
nym i sprawiedliwym. Tym sposobem spodziewają 
się ująć skupczynę i przeprowadzić najpilniejsze przy • 
najmnićj wnioski rządowe. Co się zaś tyczy zewnę- 
trznćj polityki, to dzisiejszy dzierzyciel teki spraw za­
granicznych, Milan Bogiczewicz (krewny księcia) wy­
gotował szczegółowy program, który tę przedewszystkićm 
ma korzyść, że opiera się na bardzo rozumnćj, oblicza­
jącej się z stosunkami wszystkich mocarstw europej­
skich podstawie. Program ten podobny jest do pro­
gramu przeszłego prezesa gabinetu Marinowicza, jak 
dwie krople wody, da się zreasumować w ten sposób: 
lojalne zachowanie się w obec wszystkich wielkich dwo­
rów ; dążenie do pozyskania przyjaźni i sympatyi 
wszystkich mocarstw; utrzymanie z monarchią austry- 
acko - węgierską jak najlepszych stósunków; zgoda 
z Turcyą. Program przeto jest zdrowym i pełnym 
godności i wyklucza tak agitacye przeciw któremukol- 
wiek z mocarstw, jak i przeważny wpływ któregobądź 
państwa na wewnętrzne stósunki Serbii.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Waszyngton, 13 lutego. Na wspólnćm po­
siedzeniu senatorów i deputowanych stronnictwa kon­
serwatywnego przyjęto wniosek, aby przedłożono kon­
gresowi projekt do ustawy, któraby upoważniła prezy­
denta do zawieszenia habeas-corpus i użyczyła mu po- 
trzebnćj władzy celem zapobieżenia nieporządkom i za­
bezpieczenia prawidłowego biegu wyborom w państwach 
południowych.

Londyn, 13 lutego. Z Schanghai donoszą pod 
dniem 12 bm., że do tćj chwili nic nie wiadomo sta­
nowczego o następcy zmarłego króla. Mimo, że ob­
wołano już cesarzem Tsaeteena, syna księcia Chun, 
tron tego ostatniego nie może w żadnym razie być u- 
ważanym za ustalony.

Amsterdam, 13 lutego. Według depeszy na- 
słanćj rządowi z Aczynu pod dniem 4 bm. wojska ho­
lenderskie zajęły kilka warownych stanowisk, nie po­
niósłszy znaczniejszych strat. Stan wojska holender,- 
skiego mnićj jest zadawalającym.

Moskwa, 14 lutego. Według Mosk. Gaz. 
oczekiwać należy dalszćj rewizyi ustawodawstwa o se­
ktach religijnych i poczynione zostaną w tćj mierze 
przez ministra spraw wewnętrznych odnośne wnioski, 
które wypadną w duchu większćj wolności religijnćj.

Sprawozdanie Dyrekcyi

Towai^zystwa
za

wozdanie zeszłoroczne wspomniało o katalogu <h 
jętych dziełek; odtąd znowu cała secina ksk 
różniejszćj treści uległa, na jakie nas stać 
nieniu.

Z tak sumiennie gromadzonego doboru 
i w tym roku wysyłała biblioteczki, ilekroć 0 
żądaniu pochwyciła wiadomość. Nie dla przedł™, 
miarów sprawozdania, lecz z pewnym rozmyć "I 
gółowy podajemy tu wykaz. '

Zeszłoroczne sprawozdanie wymieniło 6 To, 
przemysłowych, którym dyrekcya przesłała ffjej 
blioteczki. W tym roku odebrało biblioteki t5 
warzystw 8, co wynosi przeszło 800 dziełek 
300 tal.

Biblioteczek mniejszych (od 6—12 tal.) 
22 miejscowości, wreszcie kółka rólnicze wb 
na ręce ich patrona, co razem książek przegj 
wartości 237 tal.

Na nagrody dla dzieci rozesłano 780 fc, 
wartości 86 tal.

Obrazów wydano w r. z. przeszło 1300, , 
waż źródło nasze, widząc w Towarzystwie 
dowćj bardzo dobrego odbiorcę, dostarcza Co, 
niejszych obrazów za nizką zawsze cenę 3. 
przypuszczać się godzi, że pokup ich coraz 
zwiększać się będzie.

Wiadomo, że dyrekcya starała się od sat. 
czątku dla tćm skuteczniejszćj propagandy ksii 
brązów już to o kolporterów, już to o składo 
garnie po prowincyi. Wszelkie zabiegi o dóbr 
porterów były daremne. Dyrekcya poczyni^ 
kilku ochotnikami jćj poleconymi, lecz nii 
Jeden z takich kolporterów na próbę wzq) 
wyruszył — a po dłuższym czasie, nie zwra 
pieniędzy ni książek nawet, wystawił likwic 
fatygę i wydatki.

Składowe księgarnie również nie działają 
szćj myśli. Z założonych 9 już zwinęły się 3 
wszy na chwilę znaku życia.

Sprawozdanie przeszłoroczne wypowiedz« 
wielu usiłowaniach organizacya powiatowi 
wszędzie już zaprowadzona, że dyrekcya żywi 
że odtąd organizacya ta prawidłowo działać zi

Tymczasem i te bardzo usprawiedliwiony 
nadzieje dyrekcyi do tćj nawet chwili nie sę do 1 
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# Dyrekcya Towarzystwa Oświaty ludowćj wy­
dała i pomiędzy członków rozesłała następujące spra­
wozdanie.

„Z chwilą obecną ubiegł rok trzeci istnienia nasze­
go Towarzystwa. Szanownym Członkom Tow. oświaty 
ludowćj wiadomćm jest, że cicha, mozolna, na każdym 
kroku z przeciwieństwami różnego rodzaju spotykająca 
się praca dyrekcyi i jćj organów nie mogła być ob 
fitą w zdumiewające rezultaty i wielkie owoce. Nie są­
dzimy aby było pożądanćm powtarzać to, cośmy wy­
powiedzieli w sprawozdaniach z lat pierwszych istnienia 
naszego. Kto się tą sprawą zajmuje, ma tych nieda­
wnych czasów dzieje w świeżćj jeszcze pamięci. Od 
chwili pierwszego wyboru pięciu tylko członków ustą­
piło miejsca pięciu innym, tak że obecnie składają dy­
rekcyą pp. B. P o n i ń s k i jako prezes, Dr. Z. Szuł- 
d r z y ń s ki jako wiceprezes, W ł. Kosiński jako 
przewodniczący w wydziale literackim, J. Bukowie­
cki, Fr. Dobrowolski, K. Dziembowski, 
A. Koczorowski, M. hr. Mielżyński, Dr. O s- 
s o w i c k i, Dr. H. Szuman, St. Tułodziecki, 
Dr. Z i e 1 e w i c z.

Dyrekcya i w tym roku, jak poprzednio, trzymała 
się ściśle ustawy i nielicznych wskazówek, jakie jćj 
dawały już to Walne Zebrania, już to zjazdy delega­
tów. — Ten sam więc pozostał program pracy — ście­
śniony chyba, nie zaś rozszerzony. Kładziemy nęcisk na 
to oświadczenie w obec tych, którzy zarzucają dyrekcyi 
pochopność do zbyt śmiałych planów. A zatem krze­
wienie oświaty ludowćj na podstawie religijno-narodo- 
wćj było jedynćm dyrekcyi zadaniem, jedyną drogą 
wiodącą do celu; udzielanie ludowi doborowych ksią­
żek i obrazów na ręce już to okręgowych, już to Kółek 
włościańskich, czytelni lub przemysłowych towarzystw 
itp. Tą drogą wreszcie było subwencyonowanie kształ- 
cącćj się młodzieży rzemieślniczćj, Tow. naukowćj po­
mocy dla dziewcząt i innych instytucyi z oświatą lu­
dową mających styczność. Oto streszczona czynriość dy­
rekcyi, którą w cyfrach i datach statystycznych Eliżćj 
określi. ł

rf łonie dyrekcyi wydział literacki rozwijał i w 
tym roku dawnićj przyjęty program. Do ogłoszonego 
konkursu nadesłane rozsądzał prace, z których tylko 
jednćj: „Nauka o ziemi i ruchńch ciał niebieskich“ 
przyznał nagrodę 150 tal. Kśiążka ta wyszła nakła­
dem pana J. K. Żupańskiego.

Innćj pracy: „Skarb najdroższy“ nie mógł wy­
dział literacki bezwarunkowo przyznać nagrody, lecz 
ze względu na niejednę tćj powieści zaletę, nabył ją 
od autora za 50 tal. i w odmiennćj nieco formie oddał 
ją w nakład panu M. Leitgebrowi.

Trzecia praca konkursowa: „Popularny rys geo­
grafii ogólnćj, a w szczególności ziem polskich“ nie 
uzyskała aprobaty wydziału literackiego.

Rozpisane w roku ubiegłym dwie konkursowe tezy 
nie zostały dotychczas opracowane.

Zawiązane z zamiejscowemi księgarniami stósunki, 
mianowicie z p. Nowoleckim w Krakowie a Gebethne­
rem w Warszawie, którzy dyrekcyi ustępują 5O°/o ra­
batu, ułatwiają wielki i ciągły napływ książek do wy­
działu literackiego, tak iż praca krytyczna według pe­
wnych raz przyjętych prawideł nigdy nie ustaje. Spra-

Wbrew wszelkim staraniom powiaty kościańsl 
wski, mogilnicki i średzki do dzisiaj nie zori 
ne, a prawidłowego funkcyonowania innych 
przeceniać nie możemy. — Tu i owdzie 
najczęścićj milcząc, przyjmuje wybór; jego 
zapisane w aktach dyrekcyi; po miesiącach 
oczekiwanćj listy członków, zamiast składek i 
zdań nadchodzi — prośba o zwolnienie z cl 
Następuje przekazanie mandatu innemu — 
wia — a wreszcie i przyjmuje, by nie wieli 
zdziałać od poprzednika. I tak pojedyńcze Ki 
łeczka (nie mówim o chlubnych wyjątkach) lig) gUa 
zacyi tćj to się ruszą — to niespodzianie zwtl|J)Spn 
ku — staną i znowu ruszą — lecz nieodmii 
garkowym biegiem rzeczy dotąd poszczycić ii: 
żerny. — Dyrekcya zalecała Walne Zebrania 
we; jako środki skuteczne, budzące świadom 
Towarzystwa i życia. Dwa tylko powiaty pi 
ku ubiegłym za daną wskazówką. Lecz w Bi 
czyło się na samćm ogłoszeniu Walnego Zt 
prócz zwołującego nie stanął nikt! I tak jea; 
Kujawy dostarczyły na zgromadzenie w Inoi 
do pięćdziesięciu uczestników zainteresowany;!? Kenil 
oświaty ludowćj, co referent niniejszćm z w 
zaznacza.

Wymienialiśmy poprzednio ilość Towarzj 
łek, czytelni, którym dyrekcya, na pierwszy 
ny odgłos, przesłała książki i obrazy. Przypi 
należało, że tu przynaj mnićj zachodzi ściśleji 
między dyrekcyą z jednćj a miejscowości»! 
drugićj strony; że tu istnieje bardzo natunliwlute" 
nek wzajemności; że dyrekcya w odwet zijwnnsni 
obrazy odbiera spisy stałych członków, skM”" 
odpowiadające choć w części cenie przyjętych 
że odbiera dyrekcya choć wiadomość o uifJ 
propagandy na rzecz Towarzystwa oświaty 
przypuszczaćby należało, że odbiorcy kojarzy 
wcami: nic naturalniejszego nad taki domyć 
cięż w tym razie i ten domysł niejednokrotni'

Z tego tćż powodu Kółkom rólniczym 
skim udzieliła w r. ubiegłym dyrekcya tylko 
łek, wartości 10 tal. 28 sgr. Ofiary nasze z 
przedniego, jak nadmieniliśmy, o wiele były __ 
sze; dyrekcya obecnie z utęsknieniem wygi 6. j 
Kółka i Towarzystwa przemysłowe, wedle ‘fyżn 
hojnie przez nas udarowane, nie przysporzę 'eg 
stwu oświaty ludowćj stałych członków lubgr kjJ’’“ 
jemnćj składki na zadatek solidarnego pocz« * p 
dowoleniem przecież podnosimy, że sprzedał JMisk
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Przy niezbyt pochopnym społeczeństw 

udziale w składkowaniu doszliśmy w wyk8IH,■ 
wych do rezultatów, które dla jaśniejszego rzec - * cz 
tak zestawiamy:

Dnia 1/3 1873 r. Remanent
Składki stałe ....
Składki jednorazowe . .
Składki stótalarowe . .
Procenta etc. etc. . . .

503 tal. 
563 „
200
562

Suma dochodu 1,828 tal.

i® (ty, 
Ï prt?

’’tyiok
Rozchód od 1/3 1873—1/2 1874

Dnia 15/2 1874 r. Remanent
Składki stałe 
Składki jednorazowe 
Procenta etc. etc. .

460 tal. 
112 „ 
573

jC,“OŚĆ,
°‘®d

Miron«

Suma dochodu
-------

1,145 tal. , J 0l?D(j,
* jakie 

C®.1 P'

^.8!

*&

Rozchód od 1/3 1874—1/2 1875 . •
Dnia 1/2 1875 r. Remanent . . • •

) Fundusz żelazny ......................... •
Zostaje fundusz dyspozycyjny ą

Otóż widzimy stopniowo zmniejszają. j|9 "’ndzi, 
remanentu, składek stałych, jednorazowy®”, 
rekeya więc uznała za niezbędne zmniej8” pM/, : 
sumy wydatków. jjk^kto

Mimo nakazaną oszczędność w roZ?bj3?b>®e 
ciła dyrekcya 1 w ubiegłym roku na subwe" mu 
cącćj się młodzieży rzemieślniczćj i inny1®! '’itp. 
ku podniesieniu nauki i oświaty ludowćj I sbard’,” 

Otóż w kilku zarysach obraz prac n»8?t«by 
majątkowego naszego Towarzystwa. Jeie*K 
nakazuje dyrekcyi nie najświetniejszy te»0>> kt^ 
ganizacyjnćj ochoczości, jak i ofiarności 
naszego dla oświaty ludu z całą prawd? ¡Qar«ni 
niemnićj przecież i te rezultaty i powy^ »jM/d6 
tylko nie są rozpaczliwemi, ale przeciw” 
okoliczności, dają otuchę, że sprawa T°'f



izego nie upadnie. Zawiązane śród rozstroju, jaki o- 
gtatniemi laty nawiedził społeczeństwo nasze, śród prze­
wrotów finansowych wstrząsających, rzec można, światem 
całym, » odbijających się tćm straszniejszóm echem i 
pośród naszych domowych instytucyi, ofiarny a mozol- 
L wznoszonych pracę, nie mogło i ono nie odczuć 
klęski powszechnój. Kto przecież bez farbowanych 
szkieł rozpaczliwego uprzedzenia patrzy na to, jak w 
innych naszych społecznych budowach wytrwała zabie- 
głość i piecza, naprawia skrzętnie szczerby, które 
zawistne przeciwieństwo i gromy burzy finansowój w 
nich porobiły, ten i co do naszój instytucyi z dyrekcyę 
podzieli nadzieję, że czasy najgorsze minęły, że i ku 
naszemu Towarzystwu oświaty ludowój nawrócę się 
chętnie umysły tych, których zwątpienie lub niedowie­
rzanie trzymały dotąd na uboczu.

Czynem i słowem starała się dyrekcya przekony­
wać publiczność naszą, że ni do podejrzanych, ni separa­
tystycznych, ni odbiegających od pierwotnego progra­
mu nie zmierza celów. — Gromadzić a nie rozpraszać, 
jednać a nie rozstrajać, było od początku hasłem na- 
szćm, do którego wedle najlepszej świadomości nawo­
ływaliśmy i nawołujemy wszystkich, którym podwalina 
bytu i dobrobytu społecznego i narodowego, oświata 
ludu naszego, prawdziwa a rodzima, szczerze leży 
na sercu.

Nie rozgłośne przedsięwzięcia, nie „zamaszyste“ 
plany, ale zabiegliwa, cicha, iście mrówcza praca 
około utrzymania i krzewienia wiary, języka i obyczaju 
ojców, około zdrowego rozświetlania umysłów ludu na- 
jzego, w przystępnój a wzajemnój podawana nauce, to 
rozumieliśmy i rozumiemy być zadaniem naszćtn, to 
celem, do którego zdążaliśmy wedle najlepszych chęci 
j rozumienia i wedle ubogich zasobów naszych. Go­
dłem zaś, które na chorągwi naszój wypisaliśmy i pod 
którem tóż największą liczbę zwolenników zgromadzić 
pragnęlibyśmy — jest:
r Jedność, wytrwałość i praca. 
Poznań, dnia 14 lutego 1875.

Dyrekcya Towarzystwa Oświaty 
ludowój.
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Sprawozdanie kasowe za czas od 1-go marca 1874 
do 14-go lutego 1875 r. Towarzystwa Oświaty ludowój 
brzmi jak następuje:
u Kemaneat kasy wynosił 1 go 

marca 1874..............................
2) Przyohód ogólny od 1 marca

1874 ................... ’ . • •
Suma przychodu 

i Rozchód ogólny od 1 marca 
1874 ......................................

tal. sgr. fn. tal. sgr, fn.

10,.S3

1,236
11,400 

2.511

4 —

28 8
2 8

9 3
4) Jest zatóm w kasie 14 lutego

1875 .......................................
Fundusz żelazny wynosi 7 tysięcy talarów.

A. Wyszozególi'
1) Składki stałe od członków ,
2) Składki jednorazowe . . . 

e źwilii>) Sprzedaż obrazów .... 
nlmieiś4) Procenta od kapitału . . .

• i .15) Różny i uadzwyczajny przy- 
rcić iiij chód 
Drania
iadomal B.

8,978 23 5 8,978 23 5

512 9 3
137 25 11
103 12 _
351 lo’ —

131 26 6
Suma 1,236 

Wyszczególnienie rozchodu.
— 18

28 8 1,236 28

ty poní1) Kupno książek .................... 571
J 'nJíjSmencye na kształcenie 

w młodzieży rzemieślniozój, na
>g° ,. 
ak jeàji 
w lnowi 
)wany 
. Z Wul

dobronki i wydawnictwa . . 1,510
Kupno obrazów........ 144
Koszta biurowe, druki i ogło­
szenia ....................................... 166

i nadzwyczajny rozchód 117

13
27

27
13

Suma 2,511
Zestawienie, 

rowatijłiemanent z 1 marca 1874 wy-
rwszy ii80814.....................................10,253
p-.imPyibód od 1 marca 1874 do 

, Yr.,?“ 14 lutego 1875 . . i . . ■ 1,236
1 scisera Suma przychodu 11,490
i w oscwfflłaohodzi od tego rozohód do 
natura« W lutego 1675 . . . . ■ 2,511

wet za jemanent kasy wynosi 14 lnte-
sklJso 1875 ................................. 8,978

Poznań, dnia 14 lutego 1875.

9 3 2,511 9 '"3

4 —

28
2

9

li i Braw«— ••••••• • 23 5 8,978 23 5
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i domyaH 
jnokrotnitj
lniczyta
■ya tylMl- * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 

nasze a 1,.otrzymaliśmy po trzy marki od panów Mlickiego 
, W. Ł. zB.; Starozakonnego Chocka z Pragi; dwie

ele 7®o<l p. Rakowskiego z Bydgoszczy; jednę markę od 
iem 2 Bydgoszczy; marek ośm zebranych na polowaniu
>, wedlednia 30 styoznia r. b.; jednę markę od p. Skó- 
•zVSpofRlri, 1 *?? z Marnot; dziesięć marek zebranych w kółku 
i lnhjflh,178l£1ćm u Denka; sześć marek wygranych w ru-

'*lXletQ złożono dziś marek 37.
>go po°‘ We Wtorek dnia 16 b. m. wykona p. Bolesław 
e sprzede1 r. 88ki powtórnie utwór swój: „Pieśń o aiemi naszój.“

11 ta.M^8Ć doohodu obróconą będzie na teatr narodowy. 
łoA»eń8ti>Łjlvl będą wzmocnione, a instrumenta, których na 
>le0Z^ykiJP. 80noerc’e brakło, będą zastąpione przez dobrych so-

jiszego tze!V * Czytamy w Warcie oo następuje:
■- ur. Olendzki i Ostdeutsche Zeitung. 

0«MZ.nłozy\ Znsny miejscowy współpracownik tu- 
, Nr Uo 6 .Leitung, pisząoy pod znakiem sg, zamie- 
89 jak n"ó’0jŻe gł8ety wiadomość, tenor którój brzmi
ta^yiłal.ony dr. Olendzki), jak się wykazało, nie 
“ nr. k’ 801 bawił tu za paszportem rosyjskim. Do 

t »r/y* °.n 8 Oalioyi, a w szozególnośoi z Krakowa, 
¿z» 8Un't? 1 osławionym rosyjskim agentem, Kowal- 
itrva t3CZe8n’e 8 tamtym był zmuszony opuścić terito- 

'tozyta le’j Podważ tu u nas rola jego emigranoka już 
dobni,’ 8 *?° Glalioyi powrócić nie może, bo go tam za- 

¡¡Cin .znaJil> więc prosto ztąd pojechał do Rosyi. Tylko 
Ollrtk-8 P°8'adał paszport rosyjski, tłnmaozy nam, 

xemmfa ’‘‘.¿Z* brać udział we wszystkioh publicznych 
ly tVm dzen’a°b, bez śoiągnięcia na siebie kary wyda- 
SoJ>ńtZk8em in.ny> Pr*wdziwy emigrant, jak Hłasko,

129 no ’’ 8< jednorazowy tylko udział w obchodzie 
' Olend i“»tyohmiast został wydalonym.“
'» ialrink ’ brat ani mi swat; przeoiwnie, jeżeli-
-’®h, ktA» Wlc4lloj’ kółkach literaekioh, to za prawdę 

i® j pre, z nami sympatyzują; ale pan Olendzki jest 
“dzić ,em> w’?° dobra sława jego powinna każde- 
“d«ttt8ch-a"?--iŹnieg^ azanuje-

Dyrekcya Towarzystwa oświaty ludowej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 15 lutego.

13 tal. 
>3 » 
)0 „ 
32 
28 tal.

.874 .

L60 tal 
L12 ,, 
573 
145 t£

1875

że p. Olendzki z powodu swych stósnnków z moskie­
wskim agentem Kowalskim z Austryi wydalonym został,

i czemu się to dopióro teraz pokazało, chociaż rozkaz 
wyjazdu odozytany był Drwi Olendzkiemu już podobne w so­
botę dnia 20 stycznia?

Wzywamy nadto wszystkie polskie pisma dobrćj wiary, 
żeby tę interpelaeyą naszą także powtórzyły, i powtarzały ją 
tak długo, aż Ostdeutsche Zeituug, albo nie udowodni, albo nie 
odwoła tó) istotnie skandalioznćj plotki.

Jeden z politycznych przeciwników 
. . . wydalonego.

— Posiedzenie wydziału nauk przyrodniczych od­
będzie się w czwartek dnia 18 b. m. o godzinie 6, na którem 
p. dr. S. Kudelka z Zabikowa mówić będzie „u pożywieniu azo- 
towóm roślin wyżej uorganizowanych.“

. —. * W sprawie rozszerzenia tutejszych wodociągów 
miejskich zebraia się minionej środy mięszaua komisya, złożona 
z ezłonków magistratu, rady reprezentantów i dyrekcyi zakładu 
gazowego i wodociągów, by powziąć ostateczną uchwalę co do 
tój diużój odwlekać się nie dająoój sprawy. Ponieważ przez 
zamianę kilku parcel zyskało missto od fiskusa wojskowego tak 
zwaną łąkę bernardyńską, przeto postanowiono wodociągi na tę 
przenieść łąkę. Odnośna budowa ma być rozpoczętą nadcho- 
dząoój już wiosny. W tym celu poda magistrat na najbliższóm 
już posiedzeniu reprezentantów wniosek, aby na budowę tę 
przeznaczono 50,000 tal.

— * Stare dwu i czterofenygówki — grosze i dwu- 
groszówki — zamienia kasa powiatowa tylko jeszoze do 15 lu­
tego, a więc do dnia dzisiejszego. Po 15 lutego i tylko do 
1 kwietnia przyjmują pieniądze te tylko główne kasy regen- 
oyjne. Od dnia tego będą tylko miały wartość starój miedzi.

— ’ O przebiegu terminu, jaki hr. Potulickiemu z Po- 
tulic pod Niklem i kapelanowi jego wyznaczył na dzień 9 bm. 
sąd bydgoski, donosi Kury er 4Pozn. co następuje: Wczoraj 
przybył hr. Potulioki na termin w Bydgoszczy. Sędzia zapytał 
go, czy zna delegata. P. hrabia zaprzeozył temu, przez co dal­
szemu badaniu koniec położył. Kapelana ks. Dziegisokiego py­
tali sędzia i prokurator z Gniezna, obecny w terminie, o osobi­
ste jego stósunki, mianowicie ozy jest duchownym, jakie msze 
odprawia, czy słucha spowiedzi a następnie o delegata. Na 
ostatnie pytanie odparł ks. Dziegieoki, że, jeżeli sędzia ciekawy 
musi się udać do policyi, która posiada wszelkie środki śledze­
nia. Co się zaś tyozy jego samego, prawo pruskie uwalnia go 
od takich zeznań. Ks. Dziegiecki protokułu nie podpisał, nie 
choąo być własnym oskarżycielem, bo zresztą tylko jako świa­
dek w tój sprawie był powołany.

— * Każdoczasowy proboszcz usarzewski pobiera z 
tutejszćj kasy konsystorskiej 100 tal. na msze św. Obecnemu 
proboszozowi, ks. Ostrowiczowi odciągnięto z owych 100 tal. już 
30 tal. za to, że z p. Masseubachem w korespondeuoye wdawać 
się nie chciał.

— * Od pana prezesa kółka rolniczego w Pobiedzi­
skach na korespondenoyą zamieszczoną w nrze 35 Dzien­
nika odbieramy odpowiedź następującą:

„Na zarzuconą mi obojętność w kółku rólniczóm w Pobie­
dziskach odpowiadam. Korespondent pismem swóm zacze­
pia nie tylko mnie, — leoz i całe grono Towarzystwa rolni­
czego w Pohiedziskaoh, którego zaufaniem jako prezes obda­
rzony zostałem. Dla tego apeluję niniejszóm do całego grona 
szanownego Towarzystwa, by raczyło swój sąd zdać ¡co do ko- 
respondencyi bezpoiistawnój. Mam zaszczyt albowiem być pre­
zesem dopióro 6 tygodni, w którym ozasie na pierwazóm posie­
dzeniu obrany zos.ałem przewodniczącym, drugie zaś zleciłem 
zagaić w mój nieobecności panu wiceprezesowi. A zatóm zarzut 
korespondenta z Pobiedzisk uważam za bezpodstawny.“

— * Ks. proboszcz Zniura z Gogolewa w dekanacie no- 
womiejskim miał zeszłego piątku trzeci z kolei termin przed 
p. Massenbachem. Z powodu, że jak na dawniejsze tak i na 
ostatni się nie stawił, skazany został już na 120 ml. grzywien.

— * Ks. biskup wrocławski wystosował, jak się oka­
zuje z doniesienia iSchlesisches Kireheublatt, — do gmi­
ny w Kamionnie pismo, zwracające uwagę jój na istniejąoe ko­
ścielne przepisy czyli innemi słowy, dowodzące, że wybór ks. 
Kieka, uskuteczniony przez naczelnego prezesa, jest nieważny.

— y Donoszą nam z Heidelbergu, że w dniu U b. m. 
ukończyli na tamtejszój wszechnicy egzamin krąjowy na lekarzy 
praktycznych Stanisław Błociszewski z Księstwa i Ale­
ksander Tempski z Prus Zaehodnich, z odznaczeniem mię­
dzy tamtejszo-krajowoami. Są to pierwsi Polaoy z pod zaboru 
pruskiego, którzy rozpoczną praktykę lekarską z tamtejszym 
dyplomem.

— * Wisła znów stanęła, jak donosi Gaz. Tor., w sku­
tek mrozów ostatnich, i to me tylko pod Toruniem, lecz aż do 
samego ujścia. Pierwszy odpływ kry nie zrządził jeszoze ża- 
dnój szkody przy tamtejszym moście drewianym, ale pozostawił 
po sobie niebezpieczeństwo dla mostu przez to, że masa lodu 
zastanowiła się przed samym mostem i pozostawia następnemu 
odpływowi kry mało swobodnego miejsca. Z tego powodu ma­
gistrat toruński wezwał tamtejszych oficerów inżynieryi, aby z 
Komisarzami magistraokimi wspólną odbyli konferenoyą celem 
zastanowienia się nad sposobami ocalenia mostu. Konferenoyą 
ta onegdaj miała się odbyć.

— * Sprzedaż publiczna rzadkich przedmiotów u hr. 
Platera. Piszą do warszawskiej Gaz. Polskiój z Krzemień­
ca: „W tych dniach odbyła się w pałacu w Wiszniowcu sprze­
daż przez iicytaoyą wszystkich ruchomuśoi na satysfakcyą wie-

' rzycieli hr. Platera; wypadek licytaoyi był zupełnie niespodzie­
wany. W liozbie chcących kupić cenne pamiątki po Wiszuio- 
wieokioh i Mniszchaoh pozostałe stanęło wielu wyższych urzę­
dników, sąsiednich obywateli, antykwaryusze z Wiednia przy­
byli, i jakiś pieniężny amator, którego kieszeń odpowiada nale­
życie gorącym ehęciom. Podbijano oeny bardzo żwawo a na­
wet, powiedzieć można, zapamiętale: pierwsze krzesło połamane, 
z obioiem podartem, z herbem Wiszniowiookicb, przybito za 148 
rs., za ozyżyka zasuszonego w klatce, którego August II miał 
karmić własną ręką, zapłaoono 800 rs. W ogóle ruchomości, oce­
nione na 2,700 rs., kupił ów wspomniony amator za 31,915 rubli.“

— * Ks. Bismarck obrażony przez robotnika. Na 
wniosek ks. Bismarcka skazał, jak donosi Gaz. T o r., sąd 
gdański robotnika Antoniego Abrahama na dwa miesiące wię­
zienia za obrazę kanclerza niemieckiego. Obraza odnosiła się 
do zamachu Kullmana. Niedawno szwaczka została skazaną na 
wniosek kanclerza wielkiej Rzeszy niemieckiój, dziś robotnik.

— * Obraz Łaszczyńskiego Bolesława, będący do tój 
pory na Wystawie Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie a 
przedstawiający „Ostatnie chwilę Szopena“ — wyprawiony zo­
stał na wystawę do Berlina.

— * Artyści Teatru warszawskiego za inieyatywą 
Jana Królikowskiego, mająo na względzie smutne poło­
żenie rodziny pozostałój po śp. Chęcińskim, zobowiązali się wno­
sić przez cały rok pewną kwotę z własnych ściąganą pensyi. 
Kwota ta wynosić będzie prawdopodobnie kilkadziesiąt rubli. 
Jest to czyn prawdziwie szlachetny, dowodząoy poszanowania 
zasług i pamięci zmarłego ich reżysera.

— * Julian Horain, znany współpracownik pism war­
szawskich, ułożył i wydat własnym nakładem w Nowym Jorku 
mapę symbolistyozną Stanów Zjednoczonych.

Mapa w starannie odrobionych chromolitografowanych 
obrazkach obejmuje wszystkie zuaozniejsze fakta, jakie miały 
miejsoe w Ameryce począwszy od i. 1492 tj. od odkrycia no­
wego lądu przez Kolumba aż do naszych czasów.

— ,* Proces ks. Mitrofanii ma być w drodze kasacyjnój 
sądzony w senacie w Moskwie w dniu ł8 b. m. i roku.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 16 lutego Ju­
lianny panny; w kalendarzu słowiańskim Milady blog.

Wsohód słońca o godzinie 7 minut 17, zachód o godzinie 
5 minut 12.

Dnia 16 lutego 1241 Tatsrzy porażeni pod Turskiem. —- 
1704 otwarcie sejmu w Warszawie na żądanie Karóla XII. 
^jMM»MSniWIW«IWSniWSWn',iWWS'l>WWMSrWnillSMSSIM»MMattS8aSM«MBBilS

(W.) Poznań, 13 lutego. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziem opłodów. W pierwszój połowie tygodnia mie­
liśmy lekkie mrozy, w drugiój przy wielkim śniegu mrozy nieoo 
większe. Na zamiejseowyeh targaoh zbożowych było usposo­
bienie słabe zupełnie; w Anglii i Franoyi miały się ceny ku 
zniżce; w Niemozech południowyoh i Saksonii oferty były wiel­
kie, w skutek czego ceny się cofnąć musiały; toż samo rozumie 
się o Berlinie i Szczecinie. Na tutejszy targ nadchodziły w pier­
wszych jdniaeh tygodnia dość znaozne dowozy zboża, potóm 
jednak ustaiy takowe prawie zupełnie z powodu śniegu wiel­
kiego. Przytem panowało na targu w skutek zniżki na zamiej­
scowych targach usposobienie nader słabe; popytu na eksport 
nie było prawie żadnego a i na konsumcyą mało kupowano, 
zaczem się ceny znacznie zniżyły. Kolejami wyprawiono od 
6 do 12 lutego: 178 węepli pszenicy, 246 węopli żyta, 19 węcpli 
jęczmienia, 27 węcpli owsa, 9 węcpli grochu, 16 węcpli tatarki 
i 88 węcpli nasion olejnych. Płacono za pszenicę 165—201 
marek per 1050 kilo; żyto 147-162 marek per 1000 kilo; 
jęczmień 141-156 marek per 925 kilo; owies 105-114 marek 
per 625 kilo; groch na paszę 198-204 marek, do gotowania 
216-225 marek, wykę 204-210 marek per 1125 kilo; tatarkę 
150-156 marek per 875 kilo; łubin niebieski 169-162 marek, 
żółty 165-168 marek per 1125 kilo; nasiona olejne bez 
ofert; koniczyna żądana; czerwona 36-51 marek, biała 
36-54 marek per 50 kilo; mąka niżój; pszenna nr, 0 il 
15-16.10 marek, rżana nr. 0 i 1 10.50-11.50 marek per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Gwałtowna zniżka na zamiejscowych 
targach wywołała i na tutejszćj giełdzie dotkliwe usposobienie 
słabe. Na wszystkie zatóm termina było wielu sprzedających, 
ale mało tylko kupująoych. Przy tóm miały się oeny ku zniże­
niu. Ku końcowi dopióro tygodnia ożywił się interes. Płacono 
na luty i luty-marzeo 160-146, na wiosnę i kwiecień-maj 149-146.25, 
maj-ozerwiec i czerwieo-lipiee 150-145 marek per 1000 kilo.

Okowita. Na poozątku zaraz tygodnia objawiało się 
usposobienie przeważnie stałe, ponieważ na rachunek zamiejsco­
wy wiele kupowano na spekulaoyą. Około połowy tygodnia 
jednak zapanowało przemijające usposobienia słabe, ponieważ 
chęć do kupna przez wysokie żądanie podkopaną została; 
usposobienie było w końcu znowu stałe. Towaru wiele dowie­
ziono, który zakupywały fabryki sprytu. Płaoono na luty 
54 7-2-8, marzeo 55.10-54.60-55, kwiecień-maj 56.30-55.80-56.40, 
maj 56.70-10 60, czerwiec 57.60-57-57.60, lipiec 58.30-57.80-58.20, 
sierpień 69.10-58.70-59.20 marek per 10,000% Trallesa.

Wrocław, 12 lutego. Ostatni tydzień na nowo spro­
wadził nam zimę, termometr bowiem spadał do 10 stopni poni- 
żój zera a śnieg już na łokieć leży i oiągle jeszcze po trochu 
pruszy.

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia żadna na le­
psze nie zaszła zmiana i stagnacya jak najzupełniejsza na wszy­
stkioh bez wyjątku pasuje placach. Brak chęci do kupna spe- 
kulaoyjnego sprawia, że podaż prawie wszędzie przewyższa po­
pyt i tym sposobem zniżka ooraz większą do szerzenia się znaj­
duje łatwość. W takióm zaś położeniu rzeczy bardzo jest natu­
ralną, że się przyszłość w czarnych przedstawia koloraoh i że 
pesymizm w końcu górę bierze. Przy bliższój rozwadze j'ednak 
i ściślejszóm obliczeniu ogólnyoh potrzeb i zasobów inny nam 
się — mniój smutny — przedstawia obraz, gdzie stan dzisiejszy 
tylko jako chwilowe widzimy przesilenie, po którój zapewne lepsze 
zawitają chwile.

W Nowym Yorku, aby umożebnić eksport ciągłym dowo­
zem nagromadzonego zboża, ceny uledz musiały zniżce.

W Anglii bez przerwy bardzo słabe panuje usposobienie, 
obawa bowiem przed nadchodzącą pszenicą amerykańską zna­
cznie zwiększyła dowóz na krajowe targi i podaż prawie wszę­
dzie słaby przeważała popyt, pomimo że dowóz morski już od 
kilku tygodni bardzo jest mierny i znacznie mniejszy niż w roku 
zeszłym o tymże czasie. I tak w styczniu br. dowieziono Anglii 
tylko 2,560,000 cnt. pszenicy, gdy w styczniu roku 1874 dowóz 
ten wynosił okrągło 4,194,000 etn. Ogólny zaś import zboża i 
mąki razem w styczniu roku bieżącego uczynił 6,500,000 ctn., 
w styozniu zaś 1874 roku 8,234,000 centnarów. To też najja- 
śniój tłumaczy, dla czego Anglia dotąd, tak uboga w zapasy i 
dla czego zamorskie dowozy choćby i na większą skalę nie tak 
łatwo przepełniania sprawią.

Francya wprawdzie nowćj’ nie uległa zniżce, leoz ceny 
przeszłotygodniowe przy nader powściągliwym popycie tylko z 
trudnością utrzymać się zdołały.

Bslgia, Holandya i prowinoye nadreńskie pod wpływem 
słabych angielskich targów w części niższe notowanie mają.

W południowych Niemczech, Austryi i na Węgrzech ża­
dnego w handlu nie widać ruchu i dążność zniżki ogólnie prze­
waża.

W północnych i środkowych Niemczech, pomimo że więk- 
szyoh zapasów nigdzie jeszcze nie ma, zakupna spekulacyjne 
prawdziwie do rzadkich należą zjawisk i tylko konsumcyi do 
zawdzięczenia mamy, że handel zbożem jeszoze niejakie obja­
wia życie. I tu ogólne usposobienie bardzo jest słabe — przy 
cenaoh wprawdzie wolno lecz dość widocznie w kierunku zniżki 
postępujących.

Na ostatniój giełdzie naszój notowano 1000 kilo pszenioy 
na ten miesiąo 180 m., na kwiecień-maj 173 m.; tyleż żyta na 
ten miesiąc 145 m., na luty-marzec, kwiecień-maj i maj-czerw. 
143.50, nz czer.-lip. 1,3 m.

Na targu naszym przy średnim dowozie i slabem usposo­
bieniu ceny zresztą nie wielkiój uległy zmianie.

Notowano:
Pszenicę
Żyto”
Jęczmień
Owies
Groch
Wykę
Łubin

Rzep 
Rzepik

Marki.
16,30 — 19,30 
15,20 — 18,10 
14,15 — 16,10 
13,-------16,40
14.50 — 17,—
16,25 — 20,50 
17,------ 19,-
13.50 — 15,—

niebieski 13,-------14,50
23,------- 25,-

„ ■■ - 22,50 — 24,—
Koniczynę za 50kilog.(100 funt.) czerwoną 43,------- 51,50
„, » u n białą 56,— — 71,—
Okowita słabiój, — za 100 litr. (100 kwart polsk.) 100°|0 

Trał, w miejscu 52,60 m., na ten miesiąc i aż do kwietnia 54,40, 
na kwiecień-maj 55, lip.-sier. 58 marek.’

Banknoty austr. 183.40 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 283.50 m. za 100 rubli. 

Wrocławski bank komisowy.

za 100 kilo. (200 ft.) białą
żółtą

żółty

Wiadomości giełdowe.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 lutego 1875 roku.

Przenioy . . szefel po 50 kilo
Żyta.........................
Jęczmienia . . •
Owsa.................... •
Groehu do gotow. •

na paszę ■
Rzepiku zimowego ■
Rzepiu zimowego >
Rzepiku lutowego - 
Rzepiu lutowego •
Tatarki
Kartofli
Wyki • .
Łubinu żółt.

- niebiesk. •
Koniczyny czer. oent po 50 kiło. 
Kouiozyny białój

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni, 
mark. feo.

pośledni, 
mark. fen. h

7
7
7
8 

10
8

60
15
20
20

_ !

Poznań, dnia 15 lutego 1875.
Miejska komisya targowa.
Giełda berlińska, 13 lutego.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 164-203 marek wedle
gatunku żądano.; — na luty —, kwiecień-maj 1764-178- 
177|, maj-ćzerwiec 179-179J-179, czerwiec-lipieo 181-4-181, — 
lipiec-sierp. 183 marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 138-162 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 1394-144 marek z kolei i franoo z 
dworca, nadpsute rosyjskie —. — marek z kolei, krajowe 
152-160 marek fraaco z dworca płacono, — na luty 145-1434, 
luty-marzec 144J-1434, na wiosnę 143-4-143, maj-czerwiec i ozer- 
wiec-lipieo 141 marek płac.

Jęozmieó per 1000 kilo w miejsou 144-190 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 160-190 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 166-172, rosyjski 169-176, 
pomorski i meklemburgski 180-186, wsobodnio i zaohodnio- 
pruski 165-177 marek z dworoa płaoono, na luty —, na wio­
snę 1674, maj-czerwieo ¿162, — czerwieo-lipiee 1614-162-1614 
marek płac.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., na nasze 
177-136 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 52.— marek 

bez beczki pł., — na luty i luty-marz. 53, kwiecień-maj 53-53.5-2 
marek płao.

Olej lniany per 100 kilo w miejsau 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 27.-- marek i.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 66.3 

m. płao.; — na luty i luty-marzeo 57.5-4, kwiecień-maj 58.5-3 
maj-ezerwiec 57.6-4 marek płacono.

* Mąt«. Berlin, 13 lutego. Pszenna nr. 0 26.—25.— 
nr. 0 i 1 24.75-23.— marek, rżana nr. 0. 23.—22.—. nr. 0. i 1 
21-20 marek. ’

Giełda wrocławska, 13 lutego.
Koniczyna czerwona: spokojnie; — poślednia 38-41 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 42-48, średnia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo niżój; — na luty 144 żąd., luty- 

marzeo —, kwiecień-maj 143-142.50 płao., maj-ozerwieo 143 
płac., czerwiec-lipiec 143.50 marek pł. i żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 180 żąd., kwiecień-maj 170, mai- 
ezerw. 174 m. płao.

Ję oz mień: per 1000 kilo 165 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na luty 156 żądano, kwieoleń-mai 

158.50-159, maj-ozerwiec 160, czerwieo-lip. 161.50, lipiec-siernień 
162 marek płac.

Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoiefi — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejsou 53 

marek żąd., na luty 1 luty-marzeo 52.— żąd., kwieoień-mai 52 
marek pł. J

Na targu

ty/Pszenica biała 
>2ísL » żółta 

Żyto . . .
•5 g, 1 Jęczmień . . 
s ® < Owies

W mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.
m. fn. m. fn. m. in.
19 60 18 30 16 —
18 10 17 _ 15 30
16 10 15 40 14 40
16 60 15 60 14 20
17 50 16 50 15 70
21 30 20 30 18 30
24 75 23 76 21 25
23 75 21 75 19 25
23 75 21 75 19 25

Grooh.....................
(Rzep....................

0 '5? ( Rzepik zimowy 
'§ \ Rzepik latowy

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 15 lutego.)

JSZCZECłW, 15 lutsgo 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: spok. 
na kwiecień-maj 180. 
na maj-czerwiec 179.50

Żyto: spok. 
na luty 147 
na kwieoień-maj 142. 
na maj-ozerwieo 138.50

Olój rzep..- spok. 
na luty 49.60

JBEKŁINi, 15 lutego 1875. 
Stan powietrza: —

na kwiecień-maj 50.75
Okowita: trzyma się 

w miejsou 55.50 
oa luty 57.— 
na kwieoień-maj 58.40 
na czerwieo-lipiee 59.50

Olój skalny: 
aa luty 12.85

S

téi «i. • Ze’tung pisze tu O p. Olendzkim w spo­
tu p.Ole ,°.zyn‘ wielką ujmę. Ostdeutsche Ztg. 

.«A.veviuy ItykUd» n“laiego z* moskiewskiego agenta, co się po 
SP° -~7 szP’8ga> ’ P’sze to dopióro w chwili,zmniejsz Jł wsiada do wagonu i bronić się nie może,
lnorazowy0 jadomo, to p. Olendzki przćjaciół swoich ża­
lne zna“16!8 I b’sznorr,, . ozasu powstania z r. 1863 w kraju nie 

■ ^Wektora Sr6 ?a ’ ze JUŻ hilkakroć wzywanym był 
., _„.„choć11 Ga»«?« Rudego o złożenie atósownyoh papierów;
Ść W TO : ebQe ? wytłumaczył tą okoiicznoścą, jako papie- 
ku na «uD huniéj zat 0 P°wrotn zamierzonego na Litwę zaginęły 
■zói i lOPy10!! P. dr yn?a 8’^ Sdzieś w namiestnictwie galicyj- 

ludowćj , , b»rdro dnh.. ’• 7ł wprawdzie, jak to i korespon- 7 1 n»’!'6|. f-8bv 2ze wiadomo, z komfortem, ale nie dość
iraz 8 M Rosya*11116 rePreze“tować agenta mocarstwa tak

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 15 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Skarżyński z 
Sokołowa, Drwęski z żoną z Glinna, Daniszewski i Czayko- 
wski z Królestwa Pol., Krzyszkowski z Warszawy, Trzoiń- 
ski i Wierzbicki z Gniezna, Braunek z Zielnik, Wendt z 
Pawłowa, Urbanowski z Turostowa.

stwa. Jeż
nieiszy te° «i P, którvbv^-1 dr- O.endzkiego-cirnnści 8M a ” niei/fiZ. ?1? brzydził takim rzemiośle za człowieka
“flórności "'ll“8 “‘«jeden i"'5 urz>’azlł takim rzemiosłem, jakim się, ilentem kore’P«;ndent trudni, 

cał%. kłamstwa i oszczerstwa
i ",ty 1 P°wCnifi ni!itlIoaezvlia?lle z.eitu“g i jój korespondenta ule przeci< >• ’Powiedzieli, jak’ się to pokazało,

gpraw* Wli tU paszportem rosyjskim,

HANDEL, PRZEMYSŁ 8 GOSPODARSTWO.
— * Zawiadomienie dla gospodarzy włościańskich. 

Od centralnego na Prusy Zachodnie Zarządu towsrzyst rólniczych 
otrzymuje Gaz. Tor. pismo następujące ku ogłoszeniu:

„Młookarnia jednokonna, zakupiona przez centralny 
Zarząd towarzystw rolniozych, wysłana obecnie do Wąbrzeźn*, 
gdzie’ pozostanie do 20 bm. Zwracamy na to uwagę szanownych 
gospodarzy okolicy Wąbrzeźna, którym zapewne będzie zależa­
ło na tóm, aby poznać tę machinę nowćj konstrukcyi celem wy­
robienia sobie naocznóm przekonaniem sądu o jój użyteczności.

Cenfralny Zarząd towarzystw rólniczych.
Z. p. Leon Czarliński.“

Giełd* poznanelus, 15 lutego.
Poznań, 15 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: śnieżny.
Żyto: — Cena wypowiedz. — Wypowiedziano — otr.; 

luty 146 ż., luty-marzeo 146.— ż., marzeo-kwiecień 146.— żąd., 
na wiosnę 146.— pł., kwieoień-maj 146.— żąd., maj-czerwieo 
146.— m. żąd, czerwieo-lipiee 145.— m. żąd., lipieo-sierpień 145 
marek pł.

Okowita: słabiój. — Cena wypowiedz.—, wypowiedziano 
— litrów, luty 54.60 żądano, marzeo 55.— płaoono, kwiecień
55.70 pł., kwieoień-maj 56.— płao., maj 56.40 płac., czerwiec 
57.20 pł., lipiec 57.90 pł., sierpień 58.60 pł.

Okowita w miejsou (bez beczki) 54.10 marek żąd.
Poznan, 15 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne 98.— ż., 
4% nowe listy zastawne 95.20 p., listy rentowe 97.— żąd., akeye 
banku prowinoyonal. 108— ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100.50, p., 5% oblig. melior. Obry 100.— żąd., 
4|% oblig. powiat. 98.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 6% oblig. miejskie — płac., pruskie 3£% oblig. długu 
państw. 92.— ż., 4% pożycz, państw. — ż., 4fc% konsol, pożyozka 
państw. 105.75 ż., 3j% pożyoz. premiowa 138.— ż., 6% pożyczka 
związ. półn.-niem.—płao., poi. 4% listy zast. — poi. 4% listy lik w.
70.70 ż., akeye zakład. Tow. kolei star.-puzn. 101 50 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 161 żąd., akeye kolei march.-pozn. 
27.50 ż., rosyjskie banknoty 283.90 p., zagraniczne banknot) 99.90 
płao., akeye Tellusa — płao., akoye Kwileoki, Potooki i 8p. — 
pł., akeye banku wsch.-niemiec. 77.50 żąd., akoye banku waoh, 
niem. produkt. — płao.

żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 146.— m., na luty 
}46.—, luty-marzeo 146.—, marzec-kwiecień 145.—, na wiosnę 
146, kwiecień-maj 145.50, maj-czerwiec 145.50 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54.50m., 

luty 54.50, marzec 55.—, kwiecień 55.70, maj 66.40, kwiecień-maj 
56.10, czerw. 57.30, lipiec 58.—

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 54.10 m.

Giełda bydgoska, 13 lutego.
Pszenioa: 162-180 m.
Zyto nowe 140-150 m.
Jęczmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.

fnnt„RiZepi-li TY: ~ wsz7stk° per 1000 kilo wedle ga­
tunku 1 wagi efektywnój. B

Okowita: 54.50 m. per 100 litrów k 100 %

Psze». trzyma się 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipiee

Żyto trzyma się 
w miejsou 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipiee 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
■a maj-czerwiee 
na wrzes.-psźdz.
Oków. spok. 
w miejsou 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipieo-sierpień

kurs 1 kurs
początk. keicowy

177 50 
181 50

145 
143 
141 
141

53 
53 20

57 —

58 30
59 30
60 30

Owies:
na kwieoień-maj 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7i proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. dosyć stałe.

kurs
peozfrtk.

157 50

27 
106 76

524 50 
228 —

69 10
98 80
99 50 
43 60

kurs
końcowj

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— P. Przybylińskiemu z Turska. Bro­

szury „Sprawa polska“ wysłaliśmy.

fŚ. p.( •

Feliks Dziorobek
zakończył życie doczesne w niedzielę 
wieczorem o godzinie 6; — ekspor- 
tacya na cmentarz tarny odbędzie się 
w środę o godzinie 3 po południu 
z W. Garbar Nr. 2, na którą za­
prasza smutkiem dotknięta

żona z dziećmi.
Msza. św. za spokój duszy zmarłego 

odbędzie się u fary w czwartek o 
| godzinie 8. * (966)



4

Obwieszczenie.
Ci, którzy stały proceder prowadzić zamy­

ślają, bądź że takowy od podatku jest wolny 
bądź też że podatkowi ulega, winni poprze­
dnio o tóm donieść władzy miejskiój.

Ci, którzy bez zawiadomienia tego proceder 
od podatku wolny rozpoczynają, ulegają karze 
pieniężnej w wysokości 1—50 talarów, ci 
zaś, którzy proceder podatkowi uległy rozpo­
czynają, podpadają karze, wynoszącej cztero­
krotną ilość roeznego podatku, przy czem i 
podatek ominiony zapłacić należy, (966)

Poznań, dnia 3 lutego 1875.

Zaopatrzony w sądowe pełnomocni­
ctwo przez owdow. panią aptekarzową 
Pomorską, dawnićj w Śremie, pro­
szę wszystkie dla niśj przeznaczone 
listy i pieniądze do mnie przesyłać.

Aptekarz (911)

Toltz w Kórniku.

Pasy do maszyn 1 (919)

Jtlagistrat.
Sprzedaż konieczna.

Św. łososia, sędacza morskie­
go, łososia wędzonego, węgo­
rza nadziewanego, kawior sto 
kfisz, łososia mąryn. węgorze, 
minogi, sardynki, śledzie tłus. 
wysyła jak najtaniej (862)

P. Werner 
G d a ń a k handel ryb.

rzemienne i parciane
Sinarowniki i Jlanehety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski <fe Co.

Skład skór (101)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Handel wina
L. Silber stein’a

Do kupca Behr Itzig i Joanny małżonków t 
Loevy i do prawnych następców Leizera Aron 
Józefa Lippraann, Eiseka Jochem Goldscbmid- 
ta i Getza Katza Jaekera Wolff należący, 
w sta: óm mieście Poznaniu pod Nr. 354 A., 
na Żydowskiej ulicy pod Nr. 33, położony, 
dawniój na nocy kontraktu wieczysto-dzierza- 
wnego a teraz jako wolna własność posiadany 
grunt, który w miejsce zabranego po pożarze 
dnia 15 kwietnia 1803 r. przez komisyą od­
nawiającą budowniczą gruntu Stare miasto 
Nr. 393 wstąpił, i który na podatek z war­
tości użytku na 350 tal. jest podany, ma ce­
lem działów w drodze koniecznój subhasty 
w poniedziałek dnia I5marca 1875 

przed południem o godzinie 10 
w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu, w izbie sądowśj Nr. 13, być sprzedany.

Poznań, dnia 12 grudnia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl. (396)

Watowane

kołdry
we wszystkich kolorach i wzorach

poleca [169]

fabryka bielizny A. z Pawłowskich
Kaniulami.

Poznań, Sapieżyński plac 1.

Życzenia panów i dam pod względemz.amężria
wykonuje z wykluczeniem każdego mo­
żliwego skompromitowania i pod naj­
ściślejszą, jak się samo przez się ro­
zumie, dyskrecyą . (522)
bezimienny wzajemnie zakład 
pośredniczenia wmałżeństwach

Amor.
O wszystkich bliższych szczegółach 

jako tćż biegu pośrednictwa dowiedzieć 
się można z przesyłających się prospe­
któw, których pod bezpośrednim adre­
sem lub bezimiennie pod lit. P. G- 
1865., poste restante Berlin, urząd 
pocztowy Nr. 15 nabyć można. Do 
odpowiedzi prosi się o dołączenie marki 
pocztowćj.__________“ ... s

w narożniku Wielkićj Rycerskićj ul. 
i Nowomiejskiego Rynku 

poleca swój skład wprost sprowadzo­
nych win Bordeaux, burgundzkich, 
węgierskich i szampańskich od naj­

mniejszych do najlepszych marek.

Studnie (Senkbrunnen), 
pumpy i rury wodo­
ciągowe (803)
z drzewa wykonywa dobrze i prędko 
a na żądanie ustawia żelazne pumpy

li a ról Jaglin
budowniczy studzien

Poznań, Półwiejska ulica Nr. 31

(900]

I.ekcyl na »fcrzypead« udziela 
za umiarkowanem wynagrodzeniem, podług 
metody konserwatoryów muzycznych i przyj­
muje zgłoszenia codziennie nrędzy godz. 10 
a 12 z rana i 5 a 7 po południu w Hotelu 
du Nord Zygmunt Scigalski. (769)

10 stadników
od 3/4 do IV2 roku mających i zna­
czną część (725)

jałowic

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie No wiec z folwarkiem 

Malinie w powiecie śremskim położone, 
w księdze hipotecznej Tom II na stronnicy 
725 i następ, zapisane do

1 Faustyna Haack
2 Antoniny Karoliny Przyłuskiśj, 

która z Justynem Zaborowskim 
w malżeńtwie i wspólności majątku żyje

3 Władysł. Prospera Przyłuskieg
4 Emilii Agaty Kunegundy Różno- 

wskiej z domu Przyłuskiej
5 Antoniego i Stanisława Przyłu- 

skiego
6 Ludwiki Józefy Godlewskićj za­

mężnej za radzcą miejskim Kramar- 
k i ejw.i czem należące, których tytuł wła­

sności na imię ich jest zapisany i które z ob­
jętością 582 hektarów 79 arów 10 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego 
ulegają podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 3838 mari. 57 fen. 
i na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 1350 Mr. podane sprzedane być mają w 
celu podziału pomiędzy współwłaścicieli dro­
gą subhastacyi koniecznej w poniedziałek

dnia 12 kwietnia rb.
przed południem o godzinie 10

w lokalu podpisanego sądu, w pokoju Nr. 3.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesantów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w III 
biurze królewskiego sądu podpisanego pod­
czas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej 
opisanej nieruchomości prawa własności lub 
niezahipotekowane prawa realne, do któ­
rych skuteczności przeciw trzecim osobom 
jest atoli podług prawa potrzebne zaintabu- 
lowanie w księdze hipotecznej, wzywasię 
niniejszćm, aby swe pretensye najpóźniej w 
powyższym terminie licytacyjnym zapowie­
działy

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na piątek (564)

dnia 16 kwietnia rb.
przed południem o godzinie ll 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu w po 
poju Nr. 3.

Śrem dnia 8 stycznia 1875.
Król, sąd powiatowy 1.

Sędzia subhastacyjny.

Na Walne Zebranie
Członków

Towarzyst, Pomocy Naukowój
IMIENIA KAROLA MARCINKOWSKIEGO, 

które się ma odbyć
we wtorek dnia «3 lutego o 4 godzinie

■ri js<aJLA toazaro .
zaprasza niniejszćm uprzejmie

Ryrekeya Towarzystwa Poiaoey ławkowej
imienia Karola Marcinkowskiego.

Celem uzyskania miejsca dla nadchodzących trans­
portów nowości wiosennych postanowiliśmy pozo­
stałe zapasy zimowe wyprzedać po cenacll 
znacznie obniżonych. Nastręcza się 
więc szanownej Publiczności sposobność zaopatrzenia 
się bardzo korzystnie w ubiory i paleto ty zimowe.

Au & Bieliński.
Wilhelmowska ul. No. 13 (obok król, banku).

(876)

wszelkie, gFOCll, wykę, itp. z na­
szych składów w Wrocławiu i Kępnie,

sole nawozowe stassftirtskłe, gips na­
wozowy, kwcliy, węgle, wapno gornoszlą 
skie wprost z miejsc produkcyi w wagonach na wszelkie 
stacye kolejowe, polecają po najtańszych cenach (855;

Kolski i Matuszewski
biuro w Kępnie.

Nasiona

!

i

Na Walne Zebranie 
kasy pożyczkowej To­
warzystwa przemysło­
wego pod opieką Sw. 
Józefa w Xiążu, które się 
ma odbyć w niedzielę 21 
lutego o 41/« na sali Wer­
nera, zaprasza

Rada Nadzorcza.
Porządek obrad:

1. Sprawozdanie kasyera i kon­
trolera. (951)

2. Pokwitowanie Zarządu i 
zatwierdzenie bilansu.

3. Wybór członków Rady Nad- . 
zorczój w miejsce wylosowanych. |

Wnioski.

Zamiast osobnych doniesień.
ZN.. i w tym jeszcze roku stanie w Jam-

KPO \A/lllct kowie i buraki przerabiać będzie.
Zgłoszenia o udział przyjmuję jeszcze do marca.

Punktacje ze mną o grunta pod cukrownią zawarte wkrótce in­
teresentom ZWrÓCę. -rw-r.-n r -i •

Wilkonski
Romhln - Inowrocław.

O

PAULLINIAt FOURNIER

M zorc; II 4. W

IkSZ
Prawdziwe czerwone

wina irancuzkie'8
W skutek bezpośredniego sprowa­

dzania z pcłudniowo-francuzkiego kla­
sztoru mogę rozsyłać czyste wina. 
220 litrów w beczce orginalnćj 75 tal. 
Mniejsze beczki za litr . 12 sgr
24 butel. pudło, opakowanie 12 tal
Prawdziwy koniak butelka 1 tal.

V. Lederer
Wachenheim a. d. II., 

(403) Palatynat (Rheinpfalz.)
postlagernd Ber­

lin Postamt Nr. 
15, owóż adre3 

bezimiennego wzajemnie zakładu do 
pośredniczenia w małżeństwach„Amor.“

0 wszystkich bliższych szczegółach 
i ab o biegu pośrednictwa dowiedzieć 
sie można z prospektów, których poc 
adresem bezpośrednim lub bezimiennym 
nabyć można, pod powyższym adresem, 

n Jnrianip marki Docztowei UDra-

ÍS.1865

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

1

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)

do gotowania
dla mniejszych pomieszk

wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
ASTMY

Z zarodowej mój obory, premiowa 
néj na ostatniej wystawie toruń­
skiej, czystej krwi wschodnio-fry- 
zyjskiéj (rasy holenderskiej) sprze­
dawać będę plus licitando dnia 
15 marca.

Tomasz Kozłowski,
Jaronty p. Inowrocław,
gdzie na zamówienia interesentom 
zamiejscowym służyć będą zaprzę­
gi moje.

Duszność, chrypka, katary zada 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów cd<’.J 
chowych ustępują po użyciu Rurek ant ii: t- 
matycznych p Levasseura, 19 rue d< 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

■ -j wszelkie eierpie-
ji nia nerwowe,
| każdej chwili ustę- 
_) Pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Lezasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra JSanklewl- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego 1 SplcMsa. (9

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

PAPIER WLINSI

Dwa meblowane pokoje k
obok entrée, ze stajnią lub bez są J 
wynajęcia od 1 marca rb.
Garbary Nr. 9.________ (877)J
Panna wy kształcon^U

w wieku średnim, poszukuje umiesz« 
nia w zarządzie domowym albo zad1'“?»4' 
warzyszkę we familii lub damy sauioh/ 
gotowa natychmiast zająć toż sd 
nowisko. . (857) ’ ’,a‘"

Uprasza się o przesłanie zgłoszęJ e«» 
do kupca Wm. Wierzbickiej, 
w Gnieźnie.

"Nauczycielka
Polka, która złożyła egzamin w Klas* 
PP. Ursasulanefc. znająca język 
«ki, niemiecki i muzykę, życzy sobie pny, 

' miejsce od 1 kwietnia. (92])'
Poznań, poste restante S. G. lOp,

Ucznia

W czwartek d. 11 marca rb,
w południe. o 12 godzinie 

sprzedaje podpisane Dominium w
Wfe. publicznej aukcyi

111 sztok tryków
Rambouilletów.

Programy przesyłają się na żądanie.

IBuliuje
Shorthorn i holenderskie

w wieku 8 miesięcy jako tćż

kiernozy i maciory
Lincolnshire

są każdego czasu d sprzedania.
Najbliższa stacya pocztowa Wyso­

ka */4 mili, stacya kolejowa Biało” 
śliwie, P/a mili. (477)
Bom. Czajcze 15 stycznia 1875

Ritthauseii.

do składu płócien i towarów o, 
teryjnych poszukują od Igo kwjL

C. W. ScłlOlz Synowie] 
w Rawiczu.

znajdzie pod pomyślnemi waruffi . 
natychmiast umieszczenie u (92u^ienie

S. Witkowskiego jufS
Wilhelmowska ulica Nr. #. ąjgiei

Miody człowiek^
bez względu na wyznanie, mówiący dclttj 1 u e&' 
po polsku, który przez lat kilka czynigo ga 
był jako Subjekt w handlu towarów płócien czy 
¡¡białych znajdzie w znacznym handlu rzec iiZCy 
branży w W r o c ł a w i u pod P°niyi| , ,
warunkami na Wielkanoc roku 1 f 
cego uwieszczenie- _ (8 ronnict

O łaskawe oferty uprasza się pod liti połeczi 
(v. K. 105 franko postlagernd WnFą ev 

~W celu powiększenia handlu bato^oli 
korzystnego i kwitnącego poszsj tsjemr
się spólnika z kapitałem 2-1 
talarów. Bliższćj wiadomości n(| 
Kazimierz Neuman, Centr.l 
rekomeud. i anonsów Wodna 

(960)

90,000 marek

Znakomite powodzenie tego środka zależy 
od jego własności ąprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń li irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze 
ciąga on chorobę na części ciała mniej dęli 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowój. 
Najznakomitsi • lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gożcowi, bólom w 
krzyżach etc. (12)

jest do wypożyczenia pod bar­
dzo korzystneini warunkami
bezpośrednio po landszafcie 
przez dom komisowo-handlowy

Bi. Kicrski i Sp.
Poznaniu. (949)w

owal
żonaty, wydoskonalony wszechstronniej 
im zawodzie i znający się na reparacja 
szyn, poszukuje miejsca od 1 kwietnia. 1 _

O łaskawe oferty upr. pod lit. S.P.i) do jutr 
postlagernd. —Z«ro

, iw sti

KUCHARZA p)»

j-l, trzeźwego i biegłego w sdW 
m zawodzie, ale tylko takiego, P™v 

już w większych restauracja»8! ”5b.or 
pracował, poszukuje (<i.ł*»tonca

Bukowiecki
w Berlinie, Mittel Str.l

Ogrodnik
JSgT* Korzystna (950)

dzierżawa wsi
przeszło 2,000 mórg mającćj jest natych- 

”żj^k^tógT papieru bardzo proste, jedyne I miast do odstąpienia. Od kolei odda- 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia łona ta wieś milę, od Poznania 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka Ijpjęć mil. Do obięcia takowśj potrzeba 

mniój więcćj 20 000 talarów. Nad.fi 50 c. w Paryżu.
Skład głównyw Paryżu u P. Wilsin 

przy ulicy Seine 31.
W Poznaniu w aptece p. Wian 

liiewicza; w Warszawie w składzie 
materyałów apte zn. p. Kamila Siccz- 
putowskiego.

HYDROCLYSE

mienia się, że po ukończeniu teraźniej 
szego kontraktu z łatwością można 
wziąść rzeczoną dzierżawę na dłuższe 
lata.

Bliższe wiadomości na zapytania 
z. Z. Z. poste restante Granowo

żonaty, mówiący po polsku i po ffd J J 
wolny od wojskowości, przytera P«®*» 
chlubne zaświadczenia, poszukuje»« Pawłów 
od 1 kwietnia rb. lub też natychniW bonapar 
poste restante Bor e k pod lit.

«(łltODŃIKgSi 5»
zawodzie dokładnie obeznany z utwyl »Konie I 
oranżeryi, szkółek, prowadzeniem d« procesu 
cuakich i szpalerów, który 10 lat eięgłych 
w jednym z pierwszych ogrodow» 
poszukuje mfejsca od 1 kwietni F«“« .D 
wiadomości udzieli p. Prlwer,« y Wind 
Rybaki Nr. 31 Poznań. ___ _JM9nie bt

Zdatnego re bJ

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małćm pudełeczku, bardzo wy-

’Folwark
350 mórg m. włącznie 30 m. łąk w powiecit 
wągrowieckim jest dla okoliczności zaraz do

¡m os 
przez 

iIBJ obszei

Od 1840 r. iest śroiikiem przeciw SEWUAŁOMIHj fc lSTRALfil«™ 
a szczególniej MIGKE5T«M i gwałtownym koloni głowy, do uśmierzenia ktoryt 
nieciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo- 
śctóm nerwowym 1 wyniszczeniu. Działanie jej sprawdzone zostało tak

cznego paryskiego, a mianowicie pp. Troi
(8).guier, Monod, Barthez etc.

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa

nt cn,p. pp »licy d. L.ndr« »
w Paryżu; w Poznaniu w aptece. * —

naśladownictw, które są tém liczniejsze, im

godna i podróży. ćen. do.?pn.. W • J*SS?i55siiSiS
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy i"® nmnh ,nv Chcacvm kuoić doz
7., w Warszawie w skł. mat. apt pp. 1 ’tawia się do w0Pji z inwentarzem lub bez tegoż
Ludw. Spiessa, w Poznaniu wapt. dra Man q szczegółach dowiedzieć się można u wła
kiew,cza- ---------------------------- ściciela, którego wskaże E k s p e d y c ••

używa Się z nieza- d Nr 9Q1> _______ 6]01Sirop du 
DfFORGE

wodnym skutkiem 
przeciw kaszlom

______ w^szel-1 ziemskich, mających by”ć sprzedanemi
tlT7lerPT:Xm piersiowym, lub wydzierzawionemi, przyjmuje i roz 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka Syła Kazimierz Neuman, centralne biuro 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulic#_Vi- i rekomendacyjne i anonsów— Wodna 

v T,.„ •p.hnhle: W Po-

Anszlagi majątków

vienne 36, w aptece Dra ¡Chable;
znaniu w 
kłewicza

aptece p. l>r. {Man-
[27]

ulica 1. (961) \

>w, jak 
około 7

PIGUŁKI BLANCAEDA «
Żelazisto -jodowe, niepodlegające rozkładowi.

potwierdzone przez paryzką akademią medyczną etc.
Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te “^Y^^ju-Rfwa^żela- -- 

przeciw słabościom skrofulicznym, P«ęc.wko kW 
m n0ka7a.lv sie bezsilneini i powracaja. Krwi obfitość i pici w d. J J Mr0LTdz£ą T^ pwyodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy £

W lymfatyczne, wątłe i słabe etc. etc, ■ A
fi Wymagać należy, aby własnoręczny podpis 
fi jak obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj

aptekarz, Ulica Bonaparte 
40»w Parvżu.Wvstrzeeaé sie fałszerstw.

Gips nawozowy
koleją w ładunkach wagonowych 
rozsyła (843)

L. Bollmann,
Bydgoszcz

Wielki sklep
do piwa każdego czasu do wynajęcia. Zgło­
szenia przyjmuje biuro K- Neumana 
W o d n a nl. 1 _______________ (963)

Nowomiejski Rynek 10
jest na pierwszćm piętrze pomieszka

Kuchy
zepiowe i lniai

w ładunkach wagonowych i ze s^ł)a- 
du jak najtaniej w fabryce oteju

Izydora Levysolma
w Nakle. (903)

I nie o 6 pokojach elegancko odnowione, 
od 1 kwietnia rb. do wynajęcia 

4i ....................

do wydobycia w roku bieżąc; 
milionów cegieł z dwóch o 
od siebie odległych pokł»» iNie p 
poszukuje Zarząd majp 
Karczewa pod Wołkowi1) oparł s 
kościański.

Przy zawarciu kontraM fflI>ym zi 
siębiorca złoży 50—100 tujffl, że w
—?— ----------------------- -— nowo (

Administratorfl ’ razii OCi 
rządzcow i ekojtto
poszukujących miejsca od k»f »ego Wo.g 
,oleci każdego czasu Kaz>®ie cJ»y hr. Val 
centralne biuro rekonmedac.J |n^

ź%6ani
Rządzca dóbr, *,r'Ry polliej 

wykształcony na akademii w '’®fza por„-# 
zarządzający korzystnie, pW J 
modzielnie większemi dobra® u, ( r Ule 
sownej posady tu, Królestwie^ » tymsownćj posady tu, Królestw « ■ - lyn
licy i od 1 lipca rb. Zgło» » głos

Bliższe wiadomości w handlu win

U Silberstein.
Hossę w Bei

(818) h'?
Uw

3 lub 5 pokoi
lub od 1 kwietnia są do wynajęcia. Bliższa 
witdomość Św. Marcin 62 I. piętro. (733)

Zbiera mi się kółko mały^, lelkfej 0^. 
ńca, na co mam honor ren- »Hor20na

Rochackl M ł y ćp ■ “ ?adi 
Zastać mnie można codz. się .

—^»f°^ganis 

.1° blor4c 
Pbl« »amo

Ul
Na Aiielostronne żądania: 

we wtorek dnia 16 lutego f i 8tr((ny 
na wielkiéj sali bazarowój ¡ahzycl

L Cya n‘ 
Î burzj
2 s 8,e 
Serbii d

Międzynarodowy

|handel kartofli do sadzenia
właściciela dóbr rycerskich

w A. Busch’a w Gr, Massow pod Zewitz wP.
2 9
0 “ 18 okSSh“h.«pł..nle

X3 "yz”*m™on* już na czeskie i rosyjskie, bogato ilustrowaną książkę _ D. 
Kartoffelbau von A. Busch. - 

Agentura generalna na Poznań: Ł Kunkel w Poznaniu.

W
2

2

Sól morską funt po l’/2 sgr.
jg Sol bydlęcą funt po I1/« sgr. ■I poleca [964]

Adolf Ascli,
Bynek 83.

Óśm sztok wołów

ram* u» ——— —--------------- v

fi Pieśń o ziemi nasz
wielka kantata

Bolesława Dembińskiej
’i»,wiz

opasowych w Dominium Swi- 
narki pod Kłeckiem sprze-

(Program znany.) p?
r—Jedna trzecia czystego dochodu na dok. bua« zf9,ir 

Bilety na krzesła «um. po 1 tal., oraz na miejsca D |{il9jen 
są do n bycia w księgarni Wgo J. K. Zupańskiego. 1 J„I.£,l,t' 

Początek o godzinie T1'® w»ecz_^j

n0ka7a.lv
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